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[W dzień zmartwychwstania. 
| Raz jeszcze w blasku i cieple wiosny prze- 
żyjemy święto zmartwychwstania. Święto wiel- 
kich wspomnień i wielkich nadziei. Nadziei na 
przyszłe wielkie wyzwolenie, na nastąpienie ży- 
| cia innego, lepszego, sprawiedliwszego. 
| I nietrudno dostrzedz, jak zmienia się cha- 
 rakter tej nadziei. Z biernej, mglistej, anemi- 
cznej przekształca się w ostatnich dziesięciole- 
ciach historyi ludzkości na nadzieję całkiem in- 
| nego rodzaju. 
Nadzieja staje się czynem i przekształca się 
j w światopogląd pracy. 
| Proletaryat socyalistyczny sam tworzy swe 
f zmartwychwstanie w życiu doczesnem. Psycho. 
logia biernego oczekiwania odpowiadała innym 
zgoła formacyom społecznym. Robotnik zaś, 
| człowiek pracy wchodzi na arenę dziejową nie 
z zapytaniem: „Od kogo oczekiwać?“ lub „Ko- 
go prosić?* lecz — „Jak zrobić? Co tworzyć?* 

Upada w nowej klasie społecznej psycholo- 
gia bierności, zanika szybko i na plan pierwszy 
występuje niezłomna wiara we własne siły, we 
' własny czyn. Buduje się nowa, światła kultura 
i tworzy się w toku pracy nowe zmartwych- 
wstanie. Całą przeszłość przetworzy dla przy- 
j szłości, i Praca wszystkich dla wszystkich sta- 
| nie się osią życia. 
| „Przyszły człowiek kultury socyalistycznej, — 
| powiada Koigen, — będzie radosnym spadko- 
biercą całej treści historyi świata. Nie znaczy 
| to, że dusza jego stanie się jakąś mozaiką, gdzie 
w harmonii i pokoju leżą kamienie różnych ko- 
| lorów. Centrum życia jego, to oswobodzona 
| praca twórcza, i ta praca będzie poręką głębo- 
| kiej jedności życia”. 
| O tem zmartwychwstaniu marzy dziś — czy- 
| nem — człowiek pracy. Milionowe masy socya- 
| listycznego proletaryatu koncentrują swą wolę 
| wszystkie w jednym kierunku, wszystkie ku je- 
| dnemu celowi. Głęboki entuzyazm płonie w ser- 
|cach. Historya nie widziała jeszcze takiego po- 
| rywu ludzkości. 2 
Porywu, powiedzielibyśmy, niemal religijne- 
lgo. Nowa wielka radość wstępuje do serc ludz- 
kich, stroskanych i zmęczonych widokiem sta- 
|rych i nowych wielkich kryzysów, przełomów 
i kulturalnych klęsk historycznych. Nowe świa 
tło zapala się w oddaleniu przed kroczącą na- 
przód ludzkością i oświetla jej drogę. Nie ma 
już obaw i zwątpień Potężne fale potoku hi- 
storycznego nabierają — wszystkie — wielkiego 
znaczenia, i tajemniczym węzłem. sprzęga się 
w naszej duszy dzień wczorajszy z dniem dzi- 
siejszym i jutrzejszym. Socyalizm potężnym 
swym reflektorem oświetla nam drogę. 

„Przyjaciel — powiada jeden z utalentowa- 
nych niemieckich socyalistów filozofów kultury 
— siostra, brat, bliźni, przyroda, nadzieja zwy- 
jcięstwa nad minusem życia, panowanie nad 
jSwiatem i przekształcenie go ma świat nieskoń- 
czonej twórczości, — wszystko zaczyna oddychać 


ES wszystko promieniuje i świeci, wszy- 


tko otrzymuje swe znaczenie i przeznaczenie. 
Znowu można prosto i spokojnie patrzeć na 
Świat, znowu uśmiecha się nieśmiertelność ży- 
tia“, 
W procesie nowego zmartwychwstania czyn 
obotnika kuje nowy, całkowity byt, To już nie 
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marzenie, nie fantazya i nie — legenda. To 
Świat, zmieniający swe kontury pod potężnym 
młotem robotnika, 

Tak przerabia świat robotnik. Aibowiera musi. 
Taką jest dola jego w potoku dziejów. „Nie 
chodzi bowiem o to — pisał Marks jeszcze w 
swej „Swiętej Rodzinie“ — co ten, lub ów pro- 
letaryusz lub nawet cały proletaryat stawia so- 
bie za cel. Chodzi o to, czem on jest i co 
w zgodzie z tą swoją istotą będzie zmuszony 
w historyi czynić, Cel bowiem jego i jego akcya 
historyczna są w jego położeniu życiowem i w 
całej organizacyi obecnego społeczeństwa bur- 
żuazyjnego nieodwołalnie nakreślone“. 

Siły historyczne stworzyły nasz proletaryat 
wraz z jego taką, a nie inną psychiką. Troska 
o wielkie wartości ludzkie (w pierwszym rzę- 
dzie kulturalne) jest, jak słusznie powiada 
Hótfding, wielkiera źródłem nastrojów i pory- 
wów. W religii np. szukamy gwarancyj dla tych 
wartości. 

I oto w ruchu robotniczym znajdujemy wła- 
śnie potężną gwarancyę dla największych dóbr 
ludzkości. Gwarancyę zarazem ich największego 
rozwoju w przyszłości — wówczas gdy ludzkość 
stanie się jedną wiełką hospitacyą pracy. 

Rozpada się w gruzy społeczeństwo, rozry- 
wane potężnymi antagonizmami wewnętrznymi. 
Rozwala się na kawały. I w głębokim smutku 
stoi nad nim człowiek, obcy spółczesaemu od- 
rodzeniowe:nu ruchowi robotniczemu, nie widząc 
nowego zmartwychwstania. 

Jak we „Fauście*: „O biada! Rozbiłeś Ty je, 
to piękne niebo swą dłonią potężną! Rozlatuje 
się, rozpada się“... 

Lecz obecnie przed nami robotnik-spadko- 
bierca: 

„Potężrej ziemi synu! 
piękniejszem|I* 

Coprawda ten wielki proces dziejowy jest 
pełen sprzeczności w sobie, gdyż natrafia na 
wrogów. I tworząc, musi jednocześnie burzyć. 
Lecz zaprawdę w danym razie „duch burzenia 
jest duchem tworzenia*. Głębokie sprzeczności 
klasowe targają społeczeństwem. I coraz bar- 
dziej atmosfera jest pełna elektryczności. Albo 
wiem nadchodzi już zmierzch ustroju kapitali- 
stycznego, ustroju krwi, nędzy i rozpaczy. 

Rozwala się co stare. I nowe życie tryska 
z ruin.., 


Zbuduj je jeszcze 


Próba clerpliwości. 


Od listopada z. r., kiedy wojna między pań- 
stwami bałkańskiemi, a Turcyą była w głów- 
nych zarysach rozstrzygniętą, Europa nie za- 
znała ani chwili spokoju, a specyalnie Austrya 
zarówno moralnie jak i materyalnie żyła i żyje 
dotąd w ciągłem napięciu. Niespodzianka, jaką 
Turcya zupełną swą nieudolnością wojskową 
sprawiła Europie, pomieszała szyki dyplomacyj, 
która z historyi i tradycyi umiała na Bałkanie 
działać tylko negatywnie, a postawiona przed 
kwestyami pozytywnemi zupełnie zawiodła. Po 
wojnie rosyjsko tureckiej w roku 1878 Europa 
na kongresie beriińskim potrafiła tylko unie- 
ważnić zabójczy dla Turcyi pokój w San Ste- 
fano; nie potrafiła jednak stworzyć stałej po- 
dwaliny pokojowej, co się zemściło w kilka lat 


później, gdy Bułgarya i Serbia na własną rękę 
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partyi secyalno-demokrażyeznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjatkiem niedziel I świąt. 
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uchwały kongresu zrewidowały, naturalnie do- 
piero po wzajemnej wojnie. 

Był czas, kiedy zdawało się, że Europa ma 
silną wolę zgaszenia ogniska bałkańskiego, które 
przez całą drugą połowę ubiegłego wieku za- 
grażało pokojowi. Gdy wypadki macedońskie 
przerodziły się w niebezpieczeństwo europejskie, 
Rosya i Austrya otrzymały mandat Europy do 
uporządkowania tych stosunków, mimo że hi- 
storyczna rywalizacya tych państw na tym wła- 
Śnie terenie powinna była wykluczyć taką nie- 
logiczną kooperacyę. Wypadki były też silniej- 
sze od woli monarchów; wystarczyło pojawie- 
nie się na planie Anglii w roli sojuszniczki Ro- 
syi, aby zgodę austryacko-rosyjską rozbić, a ra- 
zera z nią przywrócić stan rzeczy, nad którego 
zmianą przez 10 lat, jak się okazało, bezsku- 
tecznie pracowano. Wystąpienie Edwarda VII 
nie było wcale momentem decydującym w tej 
sprawie; było tylko przywróceniem naturalnej 
sytuacyi, a tą jest rywalizacya Austryi i Rosyi 
na Bałkanie, ze strony Austryi ubrana w po- 
zory ekspanzyi ekonomicznej, ze strony rosyj- 
skiej ekspanzya polityczna, bez osłonek. 

Zdawało się, że z chwilą rozpoczętego odro- 
dzenia się Turcyi w r. 1908 nastąpił kres tej 
rywalizacyi. Naturalną ona była i możliwą, do- 
póki na ciele słabej Turcyi można było robić 
eksperymenty, można było przez wygrywanie 
sprzecznych interesów zyskać na drodze poko- 
jowej wpływy i koncesye; niemożliwością, zda- 
wało się, stanie się to z chwilą, kiedy przez 
konstytnucyę zostaną dążenia separatystyczne 
Macedończyków, Albańczyków itd. zniwęlowa- 
ne. Zawiedziono się w tych rachubach: konsty- 
tucyjna Turcya na dobre dopiero stała się po- 
lem doświadczalnem dla sztuki dyplomatycznej 
z tą różnicą, że miejsce rywalizacyi austrya- 
cko rosyjskiej zajęła rywalizacya angielsko-nie- 
miecka. 

Tę gmatwaninę intryg rozerwał sojusz czte- 
rech państw bałkańskich, który przez podnie- 
sienie hasła „Bałkan dla ludów bałkańskich“, 
z wielkim gestem próbował usunąć opiekę Eu- 
ropy. Próbował, ale mimo zwycięstw nie doko- 
nał. Okazało się, że dyplomacya europejska 
jeszcze jest w stanie zaimponować małym pań- 
stwom grozą potęgi sześciu mocarstw, tembar- 
dziej, że dyletanci dyplomatyczni bałkańscy w 
rodzaju Danewa i Novakovicza nie potrafią je- 
szcze utrzymać swych nerwów na wodzy, jak 
starzy fachowcy mocarstw. Nieudałe rokowania 
pokojowe w Londynie oddały znowu decyzyę 
nad Bałkanem mocarstwom, które, rzekomo 
zgodne w chęci utrzymania pokoju, pośredniczą 
i radzą — już trzeci miesiąc. Jest to dla wszy- 
stkich prawdziwa próba cierpliwości, a najwię- 
ksza dla ludów Austryi, w dodatku najkoszto- 
wniejsza. 

Dotychczasowy przebieg gry dyplomatycznej 
tak pośredniej w Londynie, jak bezpośredniej 
między Wiedniem a Petersburgiem wykazał, że 
ani Austrya, ani Rosya dla oka nie szukają na 
Bałkanie własnych korzyści, gdyż Anstrya roz- 
bija się za Albanią, a Rosya za „braćmi Sło- 
wianami*. Dotąd ta próba sił materyalnego sku- 
tku nio wydała, zaś moralne straty były tylko 
po stronie Austryi. Cóż jej z uznania niezawi- 
słości Albanii, kiedy szarpią ją z różnych stron? 
W gruncie rzeczy Austrya poza platoniczną u 
chwałą nie w rękach nie ma, podczas gdy Ro 
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sya — przez Serbię — ma w swych rękach 
dwa porty nad Adryatykiem; ma widoki stwo- 
rzenia faktu dokonanego przez zdobycie Sku- 
tari; ma zresztą — mimo komunikatów — zmo- 
bilizowaną armię. Nie można sobie wprost po- 
myśleć, aby Czarnogóra pozwoliła sobie na ta 
kie postępowanie wobec Austryi, gdyby nie wi 
działa dowodów jej słabości z jednej i gdyby 
nie liczyła na pomoc Rosyi z drugiej strony. 
Austrya wprawdzie swoim zwyczajem grozi, ale 
jak daleko u niej od słów do czynu! Nie my- 
ślimy, aby z powodu Skutari Austrya miała 
wdać się w wojnę z Czarnogórą, z której może 
wyniknąć o wiele poważniejsza wojna; myślimy 
tylko, że zanadto dużo objawów niepewności 
widział świat w ostatnich tygodniach, aby je- 
szcze mógł wierzyć w zdolność Austryi do sta- 
nowczej decyzyi. Po cóż więc, jeżeli się nie ma 
zamiaru wyciągnąć ostatnich konsekwencyj, ro- 
bić bohaterską minę, mobilizować wojsko i dy- 
plomatów, doprowadzać wszystko do ruiny ? 

Wiadomo, dyplomacya pracuje powoli; więcej 
tam wogóle ceremoniału i uczt niż pracy, ale 
ostatecznie przez 5 miesięcy można było dojść 
do jakiegokolwiek rezultatu, choćby w myśl przy- 
słowia: „Lepszy straszny koniec, niż strach 
bez końca“. 


Alarmy prasy rosyjskiej, 


Prasa rosyjska nie przestaje alarmować opinii 
skutkiem — jak twierdzi — pozornej tylko demo: 
bilizacyi Austryi. 

Tak np. „Nowoje Wremia*, z powodu notatki 
pism wiedeńskich o rozpoczęciu w dniu 27 marca 
manewrów pod Przemyślem z udziałem czterech 
korpusów, pisze od siebie co następuje: 

„Cel tych manewrów polegać będzie na o 
bronie północnego frontu Przemyśla od na- 
padu. Jeśli zwrócimy uwagę, że odległość 
Przemyśla od granicy rosyjskiej wynosi tylko 
35 kilometrów i że korpusy „napadające* 
będą musiały w pierwszym zaraz dniu ma 
newrów stanąć obozem na granicy rosyjskiej 
— to wiadomość pism wiedeńskich uznać wy- 
padnie za ciekawą ilustracyę austryackiego 
rozumienia demobilizacyi. Koniec marca jest 
chwilą najbardziej niebezpieczną z wojennego 
punktu widzenia, okazuje się zaś, że właśnie 
w dniu 27 marca na granicy rosyjskiej zgro- 
madzone zostaną cztery korpusy. 

Wartoby się nad tem zastanowić.” 

Z powodu tej samej wiadomości o manewrach 
w Galicyi liberalna „Russkaja Mołwa* wystąpiła 
z całym artykułem, w którym wywodzi, że wsku 
tek demobilizacyi Austrya rozpuści do domów co- 
najwyżej 20 do 25 tysięcy rezerwistów powołania 
z r. 1908, natomiast pozostawia w szeregach wszy 
stkich rezerwistów z lat 1909 i 1910, nie licząc 
korpusu XV i XVI, w których zatrzymani zostaną 
wszyscy bez wyjątku rezerwiści. Nadto zaś, ze 
względu na projektowane manewry pod Przemy- 
ślem, przesunięte zostaną w dniach najbliższych 
ku granicy rosyjskiej dwa nowe korpusy, miano- 
wicie II (wiedeński) i V (preszburski). Ogółem za- 
tem na granicy rosyjskiej znajdzie się wkrótce 5 
korpusów: I, II, V, X i XI, czyli przeszło 200 ty- 
sięcy bagnetów. Oprócz tego w drugiej linii stać 
będzie pięć innych korpusów, w tej liczbie najli- 
czniejsze: XV i XVI, eo razem da również prze- 
szło 200 tysięcy żołnierza. 

„Tak więc — konkluduje „Russkaja Moł- 
wa* — gravicy rosyjskiej grozi blisko pół 
miliona żołoierzy. 

Na czele tych wojsk stoi arcyksiążę Fry- 
deryk, inspektor armii. W Austro-Węgrzech 
wszyscy inspektorzy armii z góry już, w cza 
Bie pokojowym, wyznaczeni są na stanowiska 
dowódców armii. 

Tak więc jest nietylko gotowa armia, ale 
gotowy i dowódca tej armii. 

Korpusy w Galicyi będą broniły „półno- 
cnego frontu twierdzy Przemyśla od napadu“. 
Dość spojrzeć na mapę, aby przekonać się, 
że wszystkie te korpusy stać będą tuż przy 
naszej granicy i wystarczy jedna godzina, aby 
pierwsze kompanie austryackie ukazały się 

na terytoryum rosyjskiem. 


Najprzedniejsze 
galicyjskie 
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A przecież kawalerya znajduje się w kom- 
plecie wojennym i może wyruszyć natych- 
miast. 

Austrya się rozbraja”... 

Takiem ironicznem zdaniem kończy „Russkaja 
Mołwa* swój alarm. 


Trzy idee na Bałkanach. 


Ze współczesnej fliozofll „słowlańskiej”. 


Na bankiecie słowiańskim w Moskwie znany 
rosyjski uczony i publicysta S. Bułgakow 
wygłosił ciekawe przemówienie, przedstawiając 
walkę na Bałkanie, jako rywalizacyę trzech idej 
narodowych: tureckiej, germańskiej i słowiań- 
skiej. To przemówienie, rozszerzone dla druku, 
znajdujemy w ostatnim numerze rosyjskiego 
miesięcznika „Russkaja Myśl“. 

Niegdyś socyalista-marksista, Bułgakow prze- 
był szybko ewolucyę ku bardzo umiarkowane- 
mu liberałizmowi, macyonalizmowi i — prawo- 
sławiu. 

Jaką jest ideowa treść wypadków bałkań- 
skich? — zadaje sobie pytanie Bułgakow. — 
W imię czego, zapytuje, my, Rosyanie współ- 
czujemy ze Słowianami bałkańskimi, walczący- 
mi o wolność? 

Na to zapytanie odpowiada, że w walce bał- 
kańskich Siowian są głębokie pierwiastki reli- 
gijno filozoficzne. Naturalnie, niektórzy sympa- 
tyzują ze Słowianami tylko dlatego, że tamci 
walczą o swą „wolność*, o „prawa człowieka i 
obywatela*. Tacy nie rozumieją istoty narodo- 
wości, istoty idei słowiańskiej. Dla nich naro- 
dowość jest poprostu tylko faktem etnograficz- 
nym, do tego jeszcze spornym; religijne zaś 
wartości bez długich rozważań przypisują „fa- 
natyzmowi średniowiecznemu*, 

Tymczasem podstawą każdego ruchu narodo 
wego jest jakaś idea, jakaś religia własna, ja- 
kaś mistyka. „Naród rosyjski — powiada np. 
Bułgakow — w masie swej składa się nie z 
abstrakcyjnych „les hommes* i nie z bezdusz- 
nych i beznarodowych „citoyens“; w jego świa- 
domość wchodzi żywioł prawosławno-słowiań- 
ski“, 

Słowiańszczyzna, ruch neosłowiański dla Buł- 
gakowa to nie związek kilsu narodowości w 
imię wspólnych interesów i celów, np. walki z 
germanizmem. Takie racyonalistyczne, utylitar- 
ne pojmowanie rzeczy nie wyjaśnia sprawy. 
Czemże bowiem ruch słowiański w takim razie 
odróżnia się od wszelkiej innej korzystnej kom- 
binacyi, np. sojuszu francusko: rosyjskiego? Ni- 
czem! 

Dia Bułgakowa — narodowości, to typy reli- 
gijno-kulturaine, określane przez różnice powo- 
łań religijnych i wypływających stąd zagadnień 
kulturalnych; reszta zaś, to tylko ciało narodu, 
w najlepszym razie dusza jego, nigdy zaś — 
duch (?). 

Określając w podobny, mistyczny sposób isto- 
tę narodowości, Bułgakow przechodzi do walk 
bałkańskich i charakteryzuje je, jako rywaliza- 
cyę (jak wspommieliśmy) trzech typów misty- 
cznych: tureckiego, germańskiego 
isłowiańskiego. 

Na czem polega istota typu tureckiego? 
Turcya — to państwo-Kościoł; sułtan jest gło- 
wą jednego i drugiego; tego nie może zmienić 
żadna kunstytucya. Próba rozerwania pierście- 
nia islamu, utrzymującego turecką państwo- 
wość, próba wlania wina francuskiego egalita- 
ryzmu do miechów otomańskich, uwydatniła 
wewnętrzną sprzeczność między ideami teokra- 
tycznego państwa z jednej strony, zaś Świe. 
ckiego z drugiej. Turcya bowiem — to menar- 
chia teokratyczna, 

Obywatelskie równouprawnienie bez różniey 
religij nie może być połączone z tureckiem pań- 
stwem. „Gwałty tureckie w wilajetach chrze- 
ścijańskich, jeśli zabstrahować z ich okru- 
cieństwa, są właściwie nie nadużyciami, lecz 
czemś zasadniczem i naiuralnem, gdyż prawdzi- 
wy Turek wcale nie musi uznawać abstrakcyj- 
nej równości giaurów *. a ań 

Taki jest typ turecki. I wielka jego tragedya, 
wkońcu zgubna dla niego, tkwi w Zzasauniczej 
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niemożliwości — na gruncie islamu i państwo- 
wości teokratycznej rozwiązania kwestyj naro- 
dowościowych zgodnie z duchem nowoczesnej 
kultury. 

Jak widzimy — powiada Bułgakow — pań- 
stwowo. kulturalny typ turecki głęboko się różni 
od europejskiego. 

Przechodzimy teraz do typu drugiego, do 
germanizmu, tego zakulisowego sojusznika 
Turcyi. 

Na czem polega typ germański? Germanizm 
nie wyczuwa osobowości, personalności w reli- 
gii, nie posiada w gruncie rzeczy wiary w osobę 
nadprzyrodzonego Boga Stwórcy. W ten sposób 
jest jakgdyby przeciwnym biegunem względem 
chrześcijaństwa? Czem jest światopogląd ger- 
mański? Obecnie prąd hartmanowski, zwłaszcza 
Drews, podkreśla myśl, że chrześcijaństwo, to 
tylko szczepionka semieka, kalecząca duszę ger- 
mańską, jej panteizm mistyczny (np. A ła „Pier- 
ścień Nibelungów* Wagnera). 

Germanizm, zdaniem Buigakowa, jako ży- 
wioł, dalej stoi od istotnego chrześcijaństwa, 
niż inne narodowości Europy — dalej nawet, 
niż dziecinny, lekkomyślny bunt Francuzów 
przeciwko religii. Protestantyzm niemiecki pra- 
gnie rzekomo „oczyścić* chrześcijaństwo; tym- 
czasem coraz bardziej je przystosowuje do swe- 
go panteizmu, Taka jest logika reformacyi nie- 
mieckiej. 

Naturalnie, trzeba przyznać — oświadcza au- 
tor — że w tym braku zmysłu dła pierwiastku 
ponadziemskiego, chrześcijuńskiego, transcen- 
dentalnego, tkwi tajemnica wielkich sukcesów nie- 
mieckich na ziemi, w zakresie kultury, nauki i 
gospodarstwa. Ktoż nie wie, że we wszystkiem, 
co się tyczy urządzeń ziemskich, Niemcy stoją 
na pierwszem miejscu, odgrywają rolę szkoły 
cywilizacyi, do nich nalsży obecnie hegemonia 
kulturalna, gdyż cała obecna fabryczno-kapita- 
łistyczna i naukowo-idealistyczna kultura do pe- 
wnego stopnia nosi piętno ducha germańskiego 
i zatrota jest trucizną antychrześcijańską. 

Stąd niemiecki kult siły, stąd spokojny i sy- 
stematyczny niemiecki „Drang“ i ostra waika 
z polską słowiańszczyzną. W Niemcach najwię- 
ksza zdatność kulturalna łączy się z największem 
ubóstwem ideowem ; chan tatarski w połącze- 
niu z telefonem, jak mówił Herzen. 

Według Bułgakowa, polityka turecka jest ideo- 
wo bogatszą, bo przecież służy idei religijnej, 

Teraz typ trzeci. Czem jest idea słowiań- 
ska? Bułgakow nie znajduje odrazu odpowie- 
dniego określenia. Neo-słowiański ruch nie po- 
trat stworzyć własnej ideulogu religijnej. — 
Wszak niedostatecznem jest określenie negaty- 
wne: słowiaństwo jest antygerimaństwem. Jeśli 
słowiaństwo nie przynosi z sobą w świat nic 
innego oprócz nowego wydania gormanizmu lub 
abstrakcyjnego inteligenckiego kosmypolityzmu, 
w takim razie nie powinno mieć pretensyj do 
samoistności kulturalnej. Tylko starzy słowia- 
nofile odpowiedź mieli jasną — duch słowiań- 
stwa, to prawo sławne. Ku tej odpowiedzi 
skłania się Bułgakow. Słowianie — powiada — 
jako rasa, mają w sobie pierwiastki, sprzyjające 
prawosławiu z jego wolnością, jako zasaduiczym 
żywiołem cerkiewaym. Dlatego też Słuwianie- 
katolicy, którzy jeszcze w osubie Hussa dążyli 
instynktownie do woiności prawosławia, są po- 
wułani do zaszczepienia katolicyzmowi rzym- 
skiemu pierwiastku religijnego. 

A Polacy, kwestya polska? „O ile jest 
prostą, zdaniem Buigakowa, w znaczeniu poli- 
cyjnem (gdyż jest kwestyą tylko zmiany kursu 
politycznego), o tyle jest trudną (poco ukry- 
wać?) w tem znaczeniu, że w polskim katoli- 
cyzmie może ujawnić się prąd jezuickiego ultra- 
montanizmu i wojowniczego potonizatorstwa'(?). 
Misyę polskiego katolicyzmu widzi Bułyakow 
w posrednictwie pomiędzy wschodem a zacho- 
dem. 

Tak — według dość fantastycznych wyobra- 
żeń Bułgakowa — walczą obecnie na Bałka- 
kanach 1 wogóle w Europie trzy pierwiastki, 
trzy typy. W słowiańskim typie oczywiscie wi- 
dzi odrodzenie, nowe Bizancyum, nowy ferment 
w cywilizacyi. A jednak p. protesor, zwolennik 
prawosławnej słowiańszczyzay, kończy akordem 
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sceptycznym. „Gdy się obserwuje wzrastające 
religijne obumarcie słowiańskich narodowości, 
trudno obronić się przed myślą, że misya ta 
(słowiańszczyzny) przychodzi zbyt późno“... 

więc, obserwując walkę trzech pierwia- 
stków na Bałkanach, ideolog prawosławnej sło 
wiańszczyzny jednak nie nmie uderzyć w ton 
zwycięski. 


Przegląd polityczny. 


Złożenie mandatu. Oprócz p. Stefczyka złożył 
mandat poselski do sejmu także p. Niezabi 
towski, ten atoli uczynił to z powodu refor- 
my wyborczej. Na sejmiku relacyjaym wyborcy 
jego — szlachta sanocka — stanęli na stano 
wisku „centrum* i nie pozwolili mu głosować 
za kompromisowym projektem, za którym p. 
Niezabitowski uważał za wskazane głosować. — 
Wobec konfliktu ze swymi wyborcami złożył 
mandat. 

Ocenzurowanie we Francyl wynurzeń Makłakowa. 
Podawalśmy niedawno za prasą rosyjską „pro- 
gramowe* oświadczenia, które był złożył p. mi 
nister Makłakow — współpracownikowi pary- 
skiego „Temps'a*. 

Makłakow wśród steku swoich reskcyjnych 
pomysłów wskazywał też na potrzebę zdławie- 
nia prasy specyalnie złośliwą cenzurą prewen- 
cyjną. 

Rzecz zabawna, iż „złote myśli* złotokołnie- 
rzowego dygnitarza poddane zostały operacyi 
cenzorskiej.. w kraju wolności druku — we 
Francyi — i notabene w tym dzienniku, dla 
którego p. Makłakow przeznaczył swoje wynu. 
rzenia. 

„Gazeta Warszawska*, porównawszy tekst ro- 
syjski (korespondent petersburski „Tempsa* u- 
dzielił prasie miejscowej odpisu zapatrywań mi- 
nistra, zanim nadeszły one — wydrukowane na 
łamach paryskiego dziennika) z tekstem francu- 
skim, który później ukazał się w Warszawie — 
stwierdza, że w wydaniufranenskiem zo- 
stał usunięty przez redakcyę „Tempra“ 
ustęp, w którym p. Makłakow nazwał 
Polaków chorobą chroniczną Rosyi. 

Jak wiadomo „Temps*, pretendujący stale do 
miana dziennika, zb iżonego do francuskiego mi. 
nisterstwa spraw zagranicznych, w roku bieżą 
cym dwukrotnie zabierał g'os w sprawie pol- 
sko rosyjskiej, usiłując podsuwać Rosyi potrze- 
bę nieszykanowania Polaków ze względu na na- 
prężenie sytuacyi międzynarodowej, przyczem 
apelował dò „szlachetnych“ rosyjskich „uczuć“ 
słowiańskich... y” 

W rezuitacie od rosyjskiego ministra spraw 
wewnętrznych, czyli od centralnego kierownika 
wszelkich szykan administra:yjnych i policyj- 
nych dowiedział się „Temps“, iż Polacy są „cho 
robą chroniczną”... A po tym zforyzmie pan mi- 
nister powtórzył swój refren, że trzeba wzmocnić 
władzę... 

Redakcya „Temps'a* wolała tedy, ażeby fia- 
sko jej rad nie wyszło tak brutalnie na jaw i— 
usunęła cały ustęp odnośny. 

Pan Makłakow, wzią vszy do rąk egzemplarz 
„Temps'a*, zaznał tej satysfakcyi. iż ujrzał część 
swego programowego oświadczenia Oocenzuro 
waną i skonfiskowaną — wprawdzie nie przez 
prakuratoryę i policyę, lesz przez redakcyę „za- 
przyjaźnionego* dziennika. 


Lastrzelenie oficera przez rezerwistę, 


Na wiadomość o zaatrze'eniu porucznika 
13 p. p schramka w Opawie przez rezerwi- 
stę tegrź pułku Pagacza, pojechał tow po- 
seł Zygmunt Klemensiewiez do Opa- 
wy, zbadał tam stosunki, które do tego zda- 
rzenis doprowadziły, a rezultat swoich ba- 
dań opisał w następującym artykule: 


„Dzieci krakowskie, 13 pułk piechoty prze- 
niesiony do Opawy, ciężkie przeżywa chwile! 
Krakowscy chłopcy przeniesieni do obcego mia- 
sta wnet zapełnili tamtejsze areszta pułkowe. 
Dziś tylu siedzi „od trzynastego* w aresztach 
opawskich, iż osobne „cymry* zamieniono na 
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areszta. Ustawiczne skargi przedostają się do 
wiadomości publicznej, a wyrazem tych nad 
wyraz przykrych stesunków były artykuły w 
miejscowem piśmie socyalistycznem „Volkspres- 
se“ i interpelacye wnoszone przez naszych po- 
słów z opisem stosunków w jakich żyją żołnie- 
rze 13 p. p. w Opawie. 

We wtorek znów rozegrał się krwawy dra- 
mat, którego widownią był 13 p. p. w Opawie. 

Z wtorku na środę odbywały się nocne ćwi- 
czenia w okolicy wsi Haj. Kompanią 13 p. p. 
dowodził porucznik Schramek, znany po- 
wszechnie w Opawie jako bardzo surowy i zu- 
pełnie niepotrzebnie ostro i nieprzychylnie odno- 
szący się do żołnierzy... Polaków i Czechów. 
Miał on też w pułku ustawiczne zatargi, a wśród 
żołnierzy był powszechnie znienawidzony. Przy 
chyluie odnosił się do żołnierzy Niemców, prze- 
śladował Polaków. Stosunki między oficerem a 
żołnierzami zaostrzały się coraz bardziej. We 
wtorek w czasie ćwiczeń kazał Schramek are 
sztować kaprala Jana Pagacza, ponieważ tenże 
był rzekomo pijany. Stało się to w chwili, gdy 
kompania zatrzymała się na chwilę i po zwizy 
terowaniu karabinów spoczywano po forsownym 
marszu. Nagle w ciemności padł strzał. Schra- 
mek przeszyty kulą padł na miejscu trupem 
Pagacza aresztowano i odstawiono do garnizo- 
nu, gdzie nieszczęśliwa ofiara strasznych sto- 
sunków pułkowych oczekiwać będzie wyroku... 

Stosunki w 13 p. p. muszą uledz gruntownej 
zmianie. Na podstawie otrzymanych od rezer- 
wistów opisów przedstawimy w parlamencie te 
niesłychane stosunki ! 

Zygmunt Klemensiewicz. 


KRONIKA. 


i Sobota 22 marca. 
Wesołych świąt życzymy wszystkim naszym 
Abonentom i Czytelnikom I 
Redakcya i Administracya, 


Nastgpny numer naszego dziennika z powodu 
Świąt Wielkanocnych (które w tym roku schodzą 
się ze świętem Zwiastowania, tak, że zajmują trzy 
dni z rzędu) wyjdzie z druku w środę 26 b. m. 
o zwykłej porze po południu. 


Nowiny krakowskie. 


Nadzwyczajne pociągi do Zakopanego. Z powodu 
sgodziewznego licznego zjazdu z ckazyi między- 
narodowych zawodów zimowo- sportowych, urzą 
dzanych w Zakopanem w czasie świąt wielkano- 
cnych przez tatrzańskie Towarzystwo narciarzy w 
Krakowie, e. k. dyrekcya kolei państwowych wpro- 
wadza wzmocnione garnitury pociągów, odchodzą 
cych z Krakowa w sobotę 22 b. m. o godz. 9 05 
rano, 3'45 po połudoiu i 12'01 w nocy, oraz z 
Zakopanego w trzecie święto 25 b. m. o godzinie 
520 po poładniu i 1002 w nosy. Prócz tego odej- 
dzie z Zakopanego w tymże dniu pociąg posgpie. 
szny wyjeżdżający o godz. 4 po południu z przy- 
jardem do Krakowa o godz 823 wieczór. 

Zo sportu. W niedzieję 23 i w poniedziałek 24 
b. m rtzegra pierwsza. drużyna K S. Cracova 
match footballowy z drużyną Fóvarosi Torna Cla 
bu z Budapesztu. Fövarosi T. C. to jeden z naj- 
starszych klubów budapeszteńskich, Giówne zalety 
drużyny footballowej, z którą Cracovia się spotka, 
jest nadzwyczajna, nawet jak na Węgrów, szyb- 
kość i węgierski temperament, który — jak już 
krakowska publiczność miała sposobność przeko 
nać się — stwarza grę pełną emocyonujących mo- 
mentów i prowadzoną w szalonem tempie. W dru. 
żynie znajduje się kilku internacyonałów. 

Początek zawodów, które odbędą się bez wzglę- 
du na pogodę, punktualnie o godz. 330 po połu- 
dniu. W poniedziałek poprzedzi zawody spotkanie 
rezerwy Cracovii z żydowskim klubem sportowym 
„Makkabi* o godz. 2 po południu, 

Bilety do nabycia wcześniej u firmy Drobner 
plac Szczepański i Weieamatn ul. Szewska. Dla 
członków jedynie bilety do nabycia w sobotę mię- 
dzy godz. 3 a 5 po południu u firmy Biasion pl. 


Św. Gertrudy 5 


Od worki 


Szczepański, a w dniu zawodów od godz. 10—12 
przed południem w parku gier. 

Na wystawie architektury i na cele tejże odbę- 
dzie się w poniedziałek i wtorek świąteczny wiel- 
ka tombola wspaniałych stu fantów: obrazy olej- 
ne artystów malarzy: Bukowskiego. J. i S. Czaj- 
kowskich, Dąbrowy, H ffmanna, Mehoffera, Pan- 
kiewicza, Procajłowicza, Tetmajera, Wyczółkow- 
skiego, Weissa i w. i., nadto rzeźby, akwarele, 
pastele, fotografie, biżuterya, książki itd. Wstęp 
30 b, dzieci 20 h. Bilet tomboli 1 K. Początek 
koncertu o godz. 3 po południu, tembola o vodzi- 
nie 4. i 

Nieszczęśliwe wypadki. Wczoraj po południu na 
podwórzu domu przy placu Groble I. 7 kilku stu- 
dentów strzelało z flobertu. Gdy student z trzeciej 
klasy gimnazyalnej wymierzył, nadbiegł 11 letni 
uczeń czwartej klasy normalnej Flobert wystrzelił 
i nabój trafił chłopca w brzach. Rana spowodo- 
wała wewnę rzny krwotok. Zawezwane pogotowie 
udzieliło pomocy i odwieziono chłopca do szpitala 
Łazarza na oddział chirurgiczny, gdzie dokonano 
operacyi. 

W Płaszowie w mieszkaniu cieśli Wróbla od 
pieca zapaliła się słoma swiennika, na którym sie- 
dział pięcioletni Władysław. Zanim spostrzeżono 
ogień, dziecxkó ogarnęły płomienie i poparzyły całe 
ciało, z wyjątkiem głowy. Nieszczęśliwego chłopca 
leczono naprzód „domowymi* sposobami, miano- 
wicie obłożono szmatami, napojonemi gnojówką. 
następnie zawezwano pogotowie. Chłopiec prze- 
wieziony do szpitala zmarł. 

Nagroda na konkursie fotograficznym. Tow. Jan 
Malisz, fotograf pracujący w zakładzie firmy J. 
Mien w Krakowie, otrzymał na międzynarodowym 
konkursie prac fotograficznych. urządzonym przez 
słynną firmę Gevaert w Berlinie złoty medal wraz 
z dyplomem za własne prace fotograficzne, które 
wysłał na ów konkurs. Jako sędziowie rzeczo- 
znawcy zasiadali reprezentanci wszystkich naro- 
dów, a prac nzdesłanych było przeszło 10 tysięcy. 
Tow. Malisz zamieszcza w warszawskim „Tygo- 
dniku ilustrowanym* seryę ciekawych artykułów 
z dziedziny fotografii. 

Uniwersytet Ludowy Im. A. Mlokiewicza (ul. Szew- 
ska 16, I. p.). 

Czytelnia czasopism otwarta codziennie od 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem. 

Biblioteka otwarta od godziny 12—1 w po- 
łudnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
5—7 wieczorem. 

Wykłady w sali przy ulicy Zwierzynieckiej 14: 

W poniedziałek o godz. 3 po południu (dla 
dzieci); „Podróże Guliwera: w kraju liliputów*, 

Rapot tar teata ar filage, 

Niedziela po południu: .Kordyan“. 

Niedziela wieczór. Taniec czynowników%, 

Poniedziałek po południu: „Kościuszko pod Racławie 
cami 

Poniedziałek wieczór: „Judasz z Kariothu*, 

Wtorek po południu: „Dyabeł i karczmarka* (ceny zni- 
żon- do połowy). 

Wtorek wieczór: „Kobieta i pajac*. 

Środa „Wieczór trzech króli*. 

Czwartek: Judasz z Kariothu*. 

Piątek „Taniec czynowników*, 

Sobota: „Wiele hałasu o nic‘. 

Niedziela po południu: „Dożywocie* (ceny zniżone do 
połowy). 

Niedziela wieczór* .Kobieta i pajac“ (przedostatni wy- 
stęp p J. Mrozowskiej). 

Poniedziałek: „Wiele hałasu o nic" (ostatni występ p. 
J. Mrozo wskiej). 

Tsatr ćwietlny „Uclocha“, Starowiślna 11}. 

Od niedzieli d. 23 b m włącznia do piątku 28 b. m.: 
Leon fliriuje, I-kka komedyjka francuska (Gaumont); Po- 
święcen e i duma kobiety, dramat w 2 częściach firmy 
Nordisk; trzy bhumoreski, jedna z Maksem Linderem; 
Ogniwo, dramac:k; Karnawał w Nicei, z pochodem ma- 
sek i pijaków. Morskie planktony, zdj. z fal; krajobraz 
jesienny (n:tura); najnowszy Przegląd Tygodniowy. 

Niedziela, poniedziałek i wtorek (dni świąteczne) od 
21/3 do 11. Dalsze dni powszednie od 41/a do 11. Ostatni 
program o godz. 9. 

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Podwale 6, 

Przedstawienia w dni powszednie od godz. 4 do 10/3 
w nocy, w niedziele i święta od godz. 3 do 11 w nocy, 


Nowiny lwowskie. 


Igranle z ogniem. Bezrobocie we Lwowie doszło 
z powodu ogólnej klęski przesilenia do ogromnych 
rozmiarów. Nędza i głód trapią robotniczą ludność 
bez żadnej winy pozbawioną zarobku, choćby naj- 


mamenn 
PROGRAM na niedzielę 23 i poniedziałek 24 marca b. r. 
Korsyka, z natury. — Frycek przy grze, farsa. — 
kwiaty kwitną, kolor. — OJ, te kobiety! humor. — Zabraczka, dramat socyalny. 
dnia 25 do 


QU0-VADIS 


ita miłości, dramat. — Jak 


poniedziałku dnia 31 marca 1913 r. 
2 Henryka Sienkiewicza. Najwspanialszy film z dotychcza- 
a sowych, w 6 aktach, 2 800 m. długi, z polskimi napisami. 

ak ok e  Pwi a i 


ARBY olejne gotowe do użytku. — Łatiżery do podłóg = L. WEINOLING, skład farb i perfumeryi 


najlepszej jakości. — Biase iramcuską z „murzynem* 
do podłóg, posadzek itp. w pudełkach po 1 koronie i 50 hal. 


rjtnej Kraków, Ul, Grodzka 2 
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marniejsrego. Kięska ta nie jest lokalaą, wszędzie 
ona dotyka klasę pracującą, ale we Lwowie spe- 
cyalny ma ona charakter. W braku wielkiego prze 
mysłu, przemysł budowlany jest tu gałęzią, od któ 
rej wszystkie inne zależą. Sezon zaś budowlany 
wiosenny jest już jakby stracony, piema nadziei 
polepszenia groźnego położenia. Rząd, by się zda- 
wało, że coś dla pozbawionych pracy robi, wya- 
sygnował prezydentowi miasta 20000 K dla po- 
zbawionych pracy robotników; pomoc ta jest je 
dnak zupełnie niedostateczna, a mając wszelkie 
cechy jałmużny, nie jest żadną pomocą. Tym, któ 
rzy otrzymają po parę koron, lub trochę kaszy 
czy innych wiktuałów, grozić może nawet utrata 
prawa giosowania. 

Robotnicy nie chcą jałmużny — lecz 
pracy. Jedynie realną pomocą ze strony rządu 
jest rozpoczęcia budowy gmachów publicznych. 
Dla ludności wiejskiej postanowiono już takie ro- 
boty na milion z górą koron przy drogach; lu- 
dności miejskiej cbecuje się rychłe budowy wię- 
kszych gmachów. Tymczasem — jak komunikuje 
Izba stowarz. rękodzielniczych — namiestnictwo 
wstrzymało mające się rozpocząć budowy, a zwła- 
szcza budowę gmachu prokuratoryi, która już w 
tych dniach miała być rozpoczęta; została już na 
tę budcwę rozpisana licytacya ofertowa, tymeza- 
sem z powodu jakiejś biurokratycznej formalnośsi 
odnośne akta zostały odesłane z powrotem do mi. 
nisterstwa, a cała sprawa wstrzymana. 

Takie przeciąganie struny musi być najsatrzej 
napiętnowane. Rząd, mając setki milionów na po- 
gotowie militarne, musi znali źć też pieniądze na 
roboty publiczne, gdyż danie pracy bezrobotnym 
i uchronienie ich od klęski 'głodowej jest równie 
potrzebne i ważne, nawet dla państwowych celów, 
jak wcjskowe pogotowie. Póki jeszcze nie doszło 
do katastrofy, niech miarodajne czynniki zrobią, 
co do nich należy, niech postarają się o natych- 
miastowe rozpoczęcie robót publicz- 
nych, bo pomoc może przyjść zapóźno ! 

Awantura w sall sądowej. Przed trybunałem kar- 
nym toczyła się rozprawa przeciw Franciszkowi 
Combien o cały szereg kradzieży. Skazano go na 
dwa lata ciężkiego więzienia. Podczas rozprawy 
wyrabiał takie awantury, że musiano go wydalić 
z gali, a sprowadzono dopiero do wysłuchania wy- 


roku, przyczem kilku dazorców musiała go trzy- 


mać, by nie rzucił się na sędziów. Gdy po wyroku 
odprowadzano go do kaźni, „koledzy* zasądzonego 
chcieli go odbić i chcieli rzucić się na dozorców, 
w czem jednak im przeszkodzono. 

Manlak. W piątek nad ranem aresztowsno koło 
katedry jakiegoś człowieka, który uzbrojony w 
okutą laskę chciał rozbić posgg Chrystusa. Gdy 
go aresztowano, sprawdzono, że nazywa się Lu- 
dwik Ryniszewski, jest biedakiem bez zajęcia, a 
. ponadto zdradzał objawy obłędu. Przyznał się, że 
chciał rozbić posąg, mając pretensyę do Pana 
Boga o to, że jednym daje dostatki i bogactwa, 
' innym głód i nędzę. Biedny maniak umieszczony 
został w aresztach. Nauki klerykałów, że nędza i 
bieda pochodzą od Boge, że są niezmienne — po- 
mieszały biedakowi rozum i kazały mścić się na 
kamiesnym posągu. 

Napad umysłowo chorego. Na murarza Karola 
Szaranowskiego, który odpoczywał po pracy i sie» 
dział na ganku nowozbudowanego domu przy ul. 
Modrzejewskiej, rzucił się z nożem murarz Jan 
Załogiewicz, którego Szaranowski jakiemiś żarto. 
bliwemi słowami zaczepił. Napadnięty, chcąc uchro- 
nić się ed ciesu, skoczył z balkonu na dziedziniec. 
Skok był fatalny, spadł z 6 metrowej wysokości 
na belki, złożone na dziedzińcu i tak silnie po- 
tłukł się, że dopiero lekarz przybyłego na miejsce 
pogotowia ratunkowego przywrócił mu przyto- 
mność. Załogiewicza aresztowano, zdradza on 
objawy choroby umysłowej. 


Repertuar inaira miejskiago wa Lwowie 
Niedziela po południu: „Taniec czynowników*. 
Niedziela wieczór: „Życie paryskie". 
Poniedziałek po połodniu „Leci liście z drzewa”. 
Poniedziałek wieczór. „Kochany Augustynek“. 
Wtorek po połudoin: „W gołębniku”. 
Wtorek wieczór: „Cnotliwa Zuzanna“, 

roda po południu: „Ewa . 

Środa wieczór Za gwiazdą Napoleona". 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i naj- 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — za 
gotówkę i na spłaty - bez zaliczki. 
C 


Austrya i Czarnogóra. 


Na interwencyę posła anstryackiego w Cety- 
nii co do bombardowania Skutari, co do okru- 
cieństw w Albanii i co do zajścia z okrętem 
„Skodrą” rząd czarnogórski dał już częściową 
odpowiedź co do dwóch pierwszych punktów, 


” 


Niedziela 23 marca i5Ł: 


Co do ostrzeliwania Skutari cświadczył król Mi- 
kołaj, że ubolewa z powodu, iż miasto tak u- 
cierpiało od czarnogórskich pocisków i przyrze- 
ka rozkazać, aby w przyszłości strzelano na 
twierdzę, oszczędzając miasto. Natomiast nie 
może Czarnogóra uczynić zadość życzeniu Au- 
stro- Węgier, aby pozwolono cywilnej ludności 
opuścić Skutari. Życzenia tego nie może Czar- 
nogóra spełnić ze wzgłędów militarnych. 

Co do zamordowania ks. Palicza oświadczył 
rząd czarnogórski, że nie może przyjąć propo- 
zycyi Austro- Węgier, aby sprawę tę zbadała 
komisya złożona z arcybiskupa Prizrentu i au- 
stro-węgiarskiego wicekonsula, gdyż byłoby to 
naruszeniem praw zwierzchności, jakie przysłu 
gują Czarnogórze w terytoryach zajętych przez 
jej wojska, 

Jak donoszą, rząd austryacki nie zadowolił 
się tą odpowiedzią. Rząd zamierza ponowić swe. 
żądania, a gdyby Czarnogóra w krótkim termi- 
nie nie dała zadowalającej odpowiedzi, rząd au- 
stryacki wyśle ultimatum, po którem nastą- 
pią ostre zarządzenia. Zdaniem pism wie 
deńskich zatarg ogromnie się zaostrzył, przy- 
czem wskazują, że Austrya i Włochy postępują 
w tej sprawie zgodnie. 

Winę tego nowego przesilenia przypisują Ro- 
syi, która przez odwlezkanie decyzyi konferen. 
cyi moearstw ośmiela Czarnogórę. Zwłokę tę 
Rosya inscenizuje w tym celu, aby dać Czar- 
nogórcom czas do zdobycia Skutari, poczem 
Austrya stanie przed faktem dokonanym, z któ- 
rym — jak się spodziewają — będzie się mu- 
siała liczyć. Wypowiada to otwarcie „Now. 
Wrəmia“, które pisze, że Skutari jest zemstą 
na Austryi za to, że nie zgadza się na przy- 
znanie Djakovg Serbii. 

Telegramy z soboty 22 marca, 


Ultimatum Austryi. 

Wiedeń. (Tel. wł). Odpowiedź Czarnogóry w 
tutejszych kołach dyplomatycznych wywołała 
niezadowolenie, wobec czego uważają za jasne, 
że Austrya rozpocznie dalsze kroki. Co do zaj- 
ścia z okrętem „Skodra“, śledztwo urzędowe 
już jest ukończone i wykazało winę Czarno- 
górców. 


Nacyonaliści rosyjscy za Czarnogórą. 

Petersburg. (Tel, wł.). Na zgromadzeniu na- 
cyonalistów uchwalono następującą wezolucyę: 
1) Skutari, które na kongresie berlińskim tylko 
przez przeoczenie zostało przy Tureyi, musi te- 
raz przypaść Czarnogórze; 2) przyłączenie Sku- 
tari do Albanii byłoby krzyczącą niesprawie- 
dliwością; 3) Rosya musi poprzeć Czarnogórę. 

Go robią sojusznicy? 

Sofia. (Tel. wł.). Panuje tu przekonanie, że 
Czarnogóra co do Skutari nie ustąpi. Jak wo: 
bec tego zachowują się państwa bałkańskie, nie- 
wiadomo; sądzą jednak, że nie ośmielają się 
sprzeciwić mocarstwom. 

Przygotowania włoskie. 


Medyolan. (Tel. wł.). „Italia“ donosi, że w 
Messynie zebrana jest eskadra wojenna, gotowa 
do wyjazdu na wody albańskie. W Neapolu 
stoj 6 okrętów transportowych gotowych zabrać 
12000 wojska. Marynarze nie otrzymali urlo. 
pów na święta. 


Zranienle konsula austryackiepo. 


Tryest. (Tel. wł). Dzienniki donoszą z Anti. 
vari, że konsul austryacki w Skutari został zra- 
niony odłamkiem granatu. 


Pośrednictwa mocarstw. 


Wczoraj zakończyły się rokowania między 
mocarstwami, a państwami bałkańskiemi co do 
przyjęcia pośrednictwa. Mocarstwa oświadczyły 
w Belgradzie, że cieszą się z przyjęcia pośre- 
dniectwa i że wkrótce podadzą warunki, na pod- 
stawie których pokój może być zawarty. We- 
dle doniesień z Wiednia, jeden z głównych pun- 
któw spornych, mianowicie żądanie odszkodo- 
wania wojennego, zostanie w ten sposób wy- 
równany, że państwa bałkańskie odszkodowa- 
nia nie otrzymają, w zamian za co będą miały 
obowiązek objąć mniejszą część tureckiego dłu- 
gu państwowego, jaka, stosownie do zdobytych 
obszarów, miałaby na nie przypaść. W Sofii 
zebrali się wczoraj posłowie mocarstw u posła 
niemieckiego, jako u najstarszego z ciała dy- 
plomatycznego, aby naradzić się w sprawie wrę 
czenia noty, zawierającej warunki dla zawarcia 
pokoju. Termin wręczenia tej noty nie został 
jeszcze ustalony. 

W sprawie ustalenia granie Albanii donoszą 
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z Rzymu, że konferencya ambasadorów w Lon- 
dynie postanowiła zawiadomić Serbię i Czarno- 
górę o niezmiennsj decyzyi mocarstw wytknię- 
cia granic Albanii bez względu na fakt 
dokonany, przez który ewentualnie federa- 
cya zamierzałaby wpłynąć na decyzyę mocarstw. 
Oświadczenie to ma zostać złożone w Belgra- 
dzie i Cetynii rzekomo już w najbliższych 
godzinach. Równocześnie zastępcy mocarstw 
w Cetynii wezwą rząd czarnogórski, aby przy 
ostrzeliwaniu Skutari postępowano z większą 
względnością, oraz aby pozwolono obcym na 
opuszczenie miasta. 

Na terenie wojennym pod Czataldżą odby- 
wają się dalej potyczki, w których obie strony 
przypisują sobie zwycięstwa. Z Sofii donoszą, 
że zamiary Turków posunięcia się naprzód, zo- 
stały udaremnione, zaś z Konstantynopo- 
la donoszą, że pod Bulair Bułgarzy pod ogniem 
artyleryi tureckiej cofnęli się. Charakterysty- 
cznem dla rokowań pokojowych jest doniesie- 
nie, że Turcya mobilizuje dwie dywizye w Azyi 
mniejszej, poczem nastąpi mobilizacya dalszych 
6 dywizyj dla wzmocnienia armii pod Czatal.- 
dżą. Oznaczałoby to, że Turcya nie jest tak 
bardzo za pokojem za wszelką cenę, jak ze- 
wsząd donoszą. 


Telegramy z soboty 22 marca. 


Przed kapitulacyą Skutari i Adryanopola ? 


Cattaro. Nadeszła tu wiadomość, że sytuacya 
w Skutari jest zupełnie beznadziejną i że 
twierdza w najbliższych dniach będzie się mu- 
siała poddać. 

Sofia. Obiegają tu niestwierdzone pogłoski, że 
kapitulacya Adryancpola ma wkrótce nasłą- 
pić. 

Zwycięstwa Tarków. 

Berlin. (Tel. wł.). „Press Telegram“ donosi z 
Konstantynopola, że ostatnie sukcesy Turków 
pod Czataldżą były znaczne. Wyparli oni Buł- 
garów z pod Hadikój i Alakan tak, że Bułga- 
rzy ciągle się cofają. Turcy spodziewają się od- 
ciąć drogi, któremi dowozi się Bułgarom środki 
żywności. Zwycięstwa te wywołały w Konstan- 
tynopolu ufność w dalsze powodzenia. 

Szturm ma Skutari. 

Antivari. (Tel. wł.) Dziś lub jutro zostanie 
przypuszczony do Skutari szturm generalny. 
Czarnogórcy walczą zawzięcie, aby przez zdo- 
bycie miasta stworzyć fakt dokonany. Bombar- 
dowanie odbywa się ciągle. 


Serbowie mad Adryatykiem. 

Belgrad. (Tel. wł.) „Mali Journal“ donosi, że 
rząd zamierza kosztem 65 milionów wybudować 
w Durazzo port wojenny. Plany są już wypra- 
cowane. 


z Nowy gabinet we Francyi. 

Paryż. Barthou objął misyę utworzenia gabi- 
netu. Wszystkie osobistości, z któremi Barthou | 
odbył konferencye, zapewniły go o swem po- 
parciu. 

Piehon przyjął tekę ministerstwa spraw za- 
granicznych. 


Po zamknięciu numeru. 


Kraków, 22 marca, 

Ochrona przed chorobami zakaźnemi. Miejski u- 
rząd zdrowia ogłusza, że eo do uczniów pozosta- 
jących przez święta w Krakowie należy zastoso- 
wać się do wyjaśnienia przesłanego do wszystkich 
dyrekcyj szkół średnich i ludowych, mianowicie 
miejski urząd zdrowia prześle zaraz po Świętach, 
tj. we środę 26 b. m. dyrekcyi spis wszystkich 
domów w Krakowie, w których panuje choroba 
zakaźna. Tylko uczniowie z domów, w których 
panować będzie choroba zakaźna, nie mogą być 
dopuszczeni po Świętach do nauki szkolnej bez 
poświadczenia miejskiego urzędu zdrowia, że u- 
częszezanie ich do szkoły nie jest związane z nie- 
bezpieczeństwem rozszerzenia jakiej choroby za- 
kaźnej w szkole, 

Uezniowie miejscowi, pozostający przez święta 
w Krakowie, a mieszkający w domach, gdzie nie 
zaszedł żaden przypadek choroby, zakaźnej, nie 
potrzebują wykazywać się poświadczeniem miej- 
skiego urzędu zdrowia. 

Znaczna kradzież. Z mieszkania portyera domu 
uniwersyteckiego przy ul. Grodzkiej 58 wczoraj 
wieczór wyszli domownicy, a klucz schowali pod 
slomiankę przed drzwiami. Niewyśledzony złodziej 
wyjął klucz. wszedł do mieszkania i z niezamknię- 
tej komody seradł 240 K gotówką, 7 złotych pier- 
ścionków, złoty zegarek, złotą branzoletę i garde- 
robę. Obłowiwszy się, złodziej zamknął drzwi, a 
klucz znowu włożył pod słomiankę. 
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Niedziela 23 marca 1913 


DODATEK LITERACKI DO NUMERU ŚWIĄTECZNEGO. 


JAN LEMAŃSKI. 


PARAFRAZA 
niektórych punktów Listu św. Pawła do Rzymian. 


i 
W miłości moe, w niej skarb jest, bez niej ludzie 
biedni, 
Przeto przyjmujcie jedni drugie, żyjcie w jedni. 
Niech ten, który strach wzbudza, i ten, kto się boi, 
Miłosną społecznością wzajem się napoi. 


Przebacz krzywdy, zbądź nraz, sercem się zbogacaj, 
Nie mścij się, za doznane zło złem nie odpłacaj; 
Nienawiść nas uśmierca, a miłość nas żywi: ' 
Miłujcie więc swych bliźnich, choć grzeszni i krzywi. 
Niechaj nikt w innym złego nie widzi siepacza; 
Niechaj mn swe urazy i złości przebacza; n 
Niech nie żywi zawziątku w złopamiętnem łonie; 
Niechaj bierze wzór z słońca, które wszystkim 
płonie, 
Ni złemu, ni dobremu jego świetlna łaska 
Nie jest obca; jednako ich promieniem głaska. 


nA 
Choć ktoś postąpił niezgodnie z sumieniem, 
Nie śpiesz się rzucać na niego kamieniem. 
Zbytnio w sędziowskim nie kwap się zapędzie : 
Tak jak kto sądzi, tak sądzony będzie. 


Czasem, gdy cudze przewinienie sądzisz, 

Tą roztargniony sprawą, sam pobłądzisz : 

W toku bliźniego widzisz źdźbło niewielkie, 

A w swojem własnem sam przeoczasz — belkę. 


Kradniesz, choć wołasz, aby nie kradziono ; 
Klniesz eudzołóztwo, sameś z cudzą żoną; 

Na bałwochwalstwo gniewem'eś porwany, 

A sam masz swoje wielbione bałwany; 

Sam, który bliźnich swych umacniasz w wierze, 
Szepczesz gam na sam ze sobą: nie wierzę. 


III. 


Duchowi słodka, a ciału bolesna 

Prawda: byt z ducha jest, a śmierć — cielesna. 
Albowiem ciału kto służy — nie żywie, 

A kto duchowi, ten żyje prawdziwie. 


Wiecznie żyć będzie ten, kto w duchu działa; 
Pomrą ci, którzy żyją według ciała, 

Jak te zwierzęta, poginą bez chwały, 

Gdy wieczny będzie, kto duchem wytrwały. 


Noc przeminęła, a dzień się wychyla: 
Oto zbawienna następuje chwila, 

Oto już zdjęte opowicia mroku; 
Żywe już światło rozpala się w oku. 
I jnż potęga inna — ducha siła 

Nad cieleanością naszą zsświeciła, 


ARKADYUSZ AWERCZENKO. 


Przy pracy. 


Antek był to człek wielce zrównoważony, 0 sta- 
łych, wyrobienych i zharmonizowanych zasadach, 
nie pysznił się tem jeduak, ponieważ skromność 
i prostota w obejściu były jednemi z wielu jego 
enót. Te właśnie cnoty wyróżniały go z całego 
tumu kolegów po fachu, czyli złodziei, zbierają 
eych się stale w szynku „Pod lusterkiem“; cała ta 
hołota byłą przeważnie wrzaskliwa, zarozumiała i 
bezczelna w przeciwieństwie do poważnego, spo- 
kojnego „pana Antoniego*. 

Działalność Antka szła w ściśle wytkniętym kie- 
runku, nie zbaczając ani na prawo, ani na lewo: 
Antek nie zabijał. nie grab ł, ale też i nie praco 
wał — poprostu kradł. 

Do ludzi nie uprawiających kradzieży nie miał 
zaufania i odnosił się z pogardą. Gdy wnikał my- 
ślą w ich życie, nieraz zadawał sobie pytanie: 

— Czemu cni zównież nie kradną ? 

Po dłuższym nsmyśle znajdował dwie ku temu 


przyczyny: bezlitosną legikę ustroju społecznego 
(jeśli wszyscy okradani poczną kraść, nie będzia 
kogo okradać), jak również brak inicyatywy i nie 
zaradność tych, którzy pracą zdobywają kawałek 
chleba. 

— Pracujcie se, pracujcie zdrowi — myślał do- 
brotliwie Antek. — Zarobicie więcej, więcej będę 
miał do skradzenia. 

I kradł, sumiennie krzdł. 

Od czasu do czasu w komedyi tej następowały 
krótsze lub dłuższe antrakty — Antek maszerował 
za kratę, W cieniu zacisznej kaźni miał sposo- 
bność do przebiegnięcia myślą odcinka przebytej 
drogi życiowej i za każdym razem stwierdzał z 
zadowoleniem, że brak tam hyło błędów, że wszy- 
stko odbyło się systematycznie i że słuszności 
stało się zadość: niezaprzeczalnem prawem Antka 
było kraść, niezaprzeczalnem prawem okradanych 
— sadzać go do więzienia. Przedstawiało się to 
w umyśle jego jasnem i logicznem. 

Nie było więc powodu do dąsów i niezadowo- 
lenia: ci, co pracowali, mieli możność uciułać gro- 
siwa podczas gdy Antek odsiadywał karę, póżniej 
zaś Antek miał możność skontrolowania, czy za- 
pracowany dobytek należycie jest przechowywany. 

Kradł Antek lat dwadzieścia i pięć, to znaczy 
jak daleko w przeszłość sięgał pamięcią. A w cza- 
sie tym nie było ani jednego gwałtu, ani jednego 
morderstwa — same spokojne kradzieże. 

» + + 


Była to piękna, zaciszna, odosobniona willa, po- 
siadająca wszelkie dane na to, aby przypaść An- 
tkowi do gustu. 

W ciemną noc stał Antek przed ową willą i roz- 
myślał : 

— Jeżeli wygniotę szybę, będzie hałas, czy nie ? 
Czy stoją na oknie kwiaty? Czy ich nie strącę ? 

Nie było czasu na dłuższe medytacye — oto za 
godzinę jutrzenka zaróżowi niebo — należało de- 
cydować się szybko. Przypadł więc Antek do ¢- 
kna, zarysował szybę dyamentem, owinąwszy rę- 
kę szmatą, wygniótł otwór i za chwilę stał już w 
pokoju. Starając się przeniknąć ciemności, posuwał 
gię ostrożnie z wyciagniętemi przed siebie rękami. 
Był bosy, posuwał się więc bez najmniejszego sze- 
lestu... 

— O, do dyabła |... 

Potknął się o coś dużego, miękkiego i nieru- 
chomego i omal nie runął na ziemię; na szczęście 
trafił ręką na stół. Zadzwoniła lampa. Przerażony 
Antek przysiadł, nie wiedząc, co począć. Po chwili 
ujrzał wąską, żółtawą strzałkę światła, skrzypnęły 
drzwi i na progu stanęła jakaś postać z lampą w 
ręce. 

Człowiek z lampą wpatrywał się z wyrazem cie- 
kawości w siedzącego na posadzce Antka. 

— Cóż, nastraszyłeś się? — zapytał niezna- 
jomy. 

— Nastraszyłem się — przyznał się w prostc- 
cie ducha Antek. 

— Wstyd|.. Jakże można być tax nerwowym. 
Uspokój się — gospodarza niema w domu. 

Antek mrugnął zdziwionemi oczami i zapytał: 

— A pan... kto jesteś ?... 

— Ja?.. A to dobrzel... Zgadnij, braciszku... 

Antek rzucił dokoła okiem i ujrzał wysunięte 
szuflady, spory tłumek leżący na posadzce, ten 
właśnie tłumok, o który się był potknął, ujrzał 
nieporządek w pokoju, a pośrodku szeroką, roze 
śmianą twarz człowieka z lampą, 

— Masz tobie | — parskuął Antek. — A ja my- 
ślałem, że gospodarz — już chciałera wiać. Sam 
jesteś ? 

— Sam. 

— Jakże się tu dostałeś? Okna były nienaru- 
szone, drzwi pozamykane... próbowałem... 

— Mam klucze. Wszedłem, a potem się zamkną- 
łem, aby nikt nie przeszkodził. 

— A jeżeli gospodarz wróci ?... 

— Gospodarz? Całą moc, do białego rana w 
klubie siedzi. Karciętal.. Wszystkie graty zdąży- 
my wywieźć. 

— Wywieźć? — zdziwił się Antek, 

— A eóżeś sobie myślał? Ech, bracie, widzę, 


że jesteś złodziejem starej daty. Niczegoś się nie 
nauczył, Żadnego planu, bez sensu, bez zimnej 
krwi. Głupiś, bracie i ryzykant. Włazisz przez 
okno, w każdej chwili mogą cię za kark chwycić, 


i cóż możesz mieć z tego — ot zwędzisz jakąś 
poduszczynę lub spodnie i — w nogi... Nie opłata! 
— No.. a jak? 


— Tak, jak widzisz. Cały tydzień straciłem na 
śledzeniu. Podpatrzyłem, jak żyje gospodarz, kiedy 
wraca do domu, jak jest ze służbą. Dowiedziałem 
się, że stałej sługi niema, że pan całemi nocami 
gra w karty, że można wszystko sprzątnąć. Po- 
stanowiłem zabrać wszystko aż do ostatniego gwo- 
ździa. Oczyszczę mu całe mieszkanie. Sam przy- 
byłem, aby spakować rzeczy, a o siódmej rano 
przyjadą tu moi chłopcy z wózkiem i wywieziemy. 

Antkowi aż oczy się roześmiały. 

— Pycha! To mi się podoba. A nie przyjąłbyś 
i mnie do spółki? 

— Czemu nie? Towaru tu podostatkiem. Sko- 
rzystaj i ty, chudziaku. Ale widzisz — czas to 
pieniądz. Za to, że cię biorę do spółki, musisz mi 
pomódz. Pakuj! Zdejmuj obrazy, a ja zajmę się 
szafą, 

Spólnicy zabrali się szczerze do pracy. 

Pewność siebie i swobodne zachowanie się dru- 
giego złodzieja udzieliły się Antkowi. Zaćmił pa- 
pierosa i rażnie pakował drogie obrazy w złoco- 
nych ramach, dywany, ubrania, wiązał sznurami 
kufry — słowem pracował bez wytchnienia. Od 
czasu do czasu wykrzykiwał wesoło: 

— To lubię!... Dobra nasza! 

— Nie drzyj się! — zwracał uwagę drugi zło- 
dziej. — Pracy huk, a ten krzyki wyprawia. No, 
teraz owiń lampę. A ostrożnie, bo bardzo droga, 
uważaj, aby jej nie uszkodzić. 

Pot wystąpił na czoło Antka. Sapał, lecz praeco- 
wał wytrwale. Nieznajomy zaś, rozsiadł się jak 
wielki pan i przynaglał pracowitego spólnika. 

Roboty było dość. Cały jej ciężar spadł na 
krzepkie ramiona Antka, nieznajomy snać wcale 
nie miał zamiaru przeciążać się pracą — od cze- 
góź spólnik ? 

Spracowany Antek pyta swego kolegę, wskazu- 
jąc na paczkę listów i album z fotografiami: 

— Brać? 

— Bierz, bracie, bierz. Wszystko się przyda. 

— A serwetkę? Pocóż ta szmata? 

— A cóż, serwetka to pies? Nic tu nie zosta- 
wimy. No prędzej! Zaraz nasi przyjadą. 

O świcie przybyli „chłopcy“ z wózkiem. 

Wszystko było spakowane, związane. Antek z 
dumą spoglądał na owoce swej ciężkiej pracy; wy- 
jął papierosa i zapalił. 

— Dość tego palenia! — zawołał nieznajomy. — 
Pomagaj rzeczy wynosić. 

— A czemuż ty nie nie robisz? — zagadnął 
nieśmiało Antek. 

— A kto cały grunt przygotował? Nie gadaj, 
a uważaj, trutniu! Nie rzucaj niedopałka na dy- 
wan. Spalisz, połowę wartości straci. No, żywo, 
żywo! 

* H * 

Na ulicy owiał Antka poranny chłód. Bose nogi 
jego przykro odczuwały wilgoć. 

— Gotowe? — spytał nieznajomy. 

— Tak jest — odrzekli „chłopcy*. 

— No, to jazda. A ty, bratku, masz tu za pracę 
i idź swoją drogą. 

To rzekłszy, wsunął Antkowi w ręce rubla. 

— Jakto sweją drogą ? — zaprotestował Antek. — 
A podział ? 

— Jaki podział? Czyż to twoje rzeczy ? 

— A może twoje? 

— Oczywiście moje własne. 

— Widzicie go?! Gospodarz jakiś! 

— Głupiś, bracie, jak stołowa noga. Dowiedz 
się teraz. Jestem panem tych rzeczy i gospodarzem 
łokalu, w którym trzy godziny uczciwie pracowa- 
łeś. Zmieniam mieszkanie. Byłem w kłopocie, bo 
musiałem w ciągu nocy spakować się, nie wie- 
działem, jak sobie dam radę z tem wszystkiem. 
Na szczęście przyszedłeś ty i wyręczyłeś mnie. 
Słusznie ci się ten rubel należy. Dziękuję i bądź 
zdrów. 


KINO-BAJKA 


Przystanek kolei 
elektrycznej. 


RAJSKA i2 


wystawia w ciągu Świąt Wielkanocnych 
wspaniały dramat w 3 aktach p. t. 


osnuty na tle walk Tyrolczyków o niepodległość z wojskami 'napo- 


Sala dobrze 
ogrzana. 


| „SPECKBACHER” 


leońskiemi w r. 1809. Film długości 1400 m. Prócz tego szereg 
zdjęć z natury i komicznych i najnowszy Tydzień Gaumont'a. 
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Antek oniemiał. Po raz to pierwszy w swem ży- 
ein zarobił uczciwą pracą rubla — po raz pierwszy 
i to mimowali. 


—E— 
BOLESŁAW LUBICZ. 


PRZESTROGA. 


(Z „Ech więziennych“). 


W wilgotnej celi czekam słońca jawy, — 
czekam, aż w duszy zalśni cud — — 
i wzrok zatonie przemęczeniem krwawy 
w radosnej wieści 
— Że: — już powstał lud! — 
I niech ominie mię ludowa fala: 
— niechaj, uwiązan u koła armaty, 
pójdę w obczyznę -— 
Będę patrzył zdala, 
jak lud zwycięża — i jak giną katyl... 
-— Niech jak — niewolnik --- skenam w mrocznej 
wieży, — 
oplwan stokrotnie, — cel dla zemsty wrogów — — 
„umrę szczęśliwy — gdy mnie wieść dobieży, 
żeście niewolę wygnali z swych progów l... 
„A gdy mię który z najemnych siepaczy 
uderzy krwawym batogiem --— zachwale 
patrząc mu w oczy, — rzeknę: 
„Tam kartaczy 
„grad miecie ciała twych braci w swym szale...“ 
«I gdy mię skopią zbydlęconych nogi 
i but stupajki wolną pierś przygniecie 
powiem szyderczo: 
„Bijcie! Czyż nie wiecie, 
„że z polskiej chaty wymieciono śmiecie 
„i odtąd wolne w Polsce wiodą drogi? ?...* 
„A gdy mi który w twarz zniewagę ciśnie, 
że duszy hardej nie zgniecia niewola — 
powiem: 


— ow | m m mm m 


—  — — 
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„Jam wolny, gdyż tara krwawią pola, 
„i trup ciemięzcy na latarni wiśnie...* 
Bracia! Ja umrę — lecz z mej mrocznej wieży 
usłyszę — dojrzę — oczy oślepłemi, 
jak grom w mych wrogów zwycięsko uderzy — 
— jak szereg braci, niezlękłych szermierzy 
WOLNOŚĆ okrzyknie na mej smutnej ziemi... 


Lecz jeśli... jeśli już spodlona 

twa twarda dusza, ludu, jarzmem tylu lat?... 
jeśli nie dźwigną oręża ramiona, 

które znieprawiał przez stulecie kat?... 
„.Jeśli włóczący dni w bagnie sromoty 

— w niewoli pęta usidlony lud — 

zapomni iścić sen wolności złoty 

i przeklnie walki szczytnej cel — i trud...?? 
„jeśli zatrute serca nie udźwigną 
brzemienia wielkiej — i krwawej ofiary 

i — nazwą może szaleństwem, maligną 
czyn ojców wzniosły 


i by zgasić żary, 
co rozpalają pragnienie wolności, 
żądzę: — by zczezła na czci polskiej skaza 
sami umocnią w trwodze swe żelaza, 
aż się żelazo to otrze o kości??... 


Lecz jeśli z fabryk, z pod wieśniaczych strzech 
nie wyjdą tłumy bronić ojcowizny 
wiedz — ludu... 

zdławi mnie obłędny śmiech 
i sam rozkrwawię na ciele swem blizny!... 


W wilgotnej celi czekam słońca jawy... 
„.Radosnej wieści dopełnia się cud: — 
Oto dziś powstał na» wysiłek krwawy 
ofiarą zbrojny, bohaterski lud!!... 


K. ETTLINGER. 


REKLAMA. 


Za dawnych czasów było zupełnie inaczej. 

Do dziś dnia nie mogę bez cichego smętku 
wyobrazić sobie obrazka rodzinnego z dawnych 
lat, gdy żył jeszcze mój pradziadek. Dziadak, 
wtedy jeszcze mężczyzna w sile wieku, czytał 
swą „Pocztę poranną* siedząc w szlafmycy z ko- 
łorowej włóczki na: głowie; babcia czytała jakiś 
romans Luizy Miihlbach; wuj Gaspary palił swą 
fajkę porcelanową, a ciocia Emma — właśnie 
w tym czasie została narzeczoną — robiła na 
drutach ciepłe skarpetki wełniane dla narzeczo- 
nego na imieniny. Z rąk do rąk krążyły w tym 
kółku nożyczki specysluej formy do oświetla- 
nia świec i wszyscy konkurowali ze sobą w zrę- 
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czności dokonania tej niewinnej operacyi nad 
wesoło trzeszczącą świecą. 

Od tego czasu minęło wiele, wiele lat. 

Technika wcisnęła się nawet do najskroraniej- 
szych kącików i ludzie oświetlają obecnie swe 
mieszkania zs pomozą gazu, czy elektryczności. 

Chcieliśmy i my zaprowadzić u nas gaz, lecz 
babcia zawyrokowała, że gaz czuć, a elektry- 
czność wydała się nam zadroga. 

Dziadek wyczytał w „Poczcie porannej" o 
lampie pod nazwą: „Spektralna.Multiplex-Bifor- 
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puder z twarzy i wypadł warkocz z uczesania, 
a lampa wciąż się paliła. 

Potem zauważyliśmy, że multiplex zaczął od 
góry rozpałać się do czerwoności, coraz więcej, 
coraz więcej. Jeszcze trochę i cały metalowy 
korpus lampy rozpali się do creswoności. 

I nagle nastąpił wybuch, którego siłę próżno 
starałbym się opisać. 

Wuj Gaspary, który stracił słach podczas wy- 
buchu kotła na statku, przyznał się, że ów wy- 
buch kotła był tylko troszkę cichszy od wybu- 


ma* i przypomniał sobie, że w jednej z gazet, | chu naszej lampy. 


które przeglądał w kawiarni, taż było kilka słów 
pochwały o nowej lampie. 

Pewnego dnia na wystawie sklepu Besra i Ski 
ujrzałem palącą się lampę Multiplex Biformę i 
światło jej wydało mi się jasne i równe. 

Na drugi dzień poszedłem z żoną zobaczyć 
palącą się lampę, 

Po powrocie rozważyliśmy sprawę szczegóło- 
we. Dziadek, najbardziej zrównoważony umysł 
w naszem kółku, radził, abym udał się do Beera 
i Ski i dowiedział się: ile nafty zużywa lampa, 
ila kosztuje i czy dają gwarancyę na rok, przy- 
tem gwaruncyę na piśmie. 

W sklepie Beera i Ski powitał maie subjekt 
o bardzo inteligentnym wyrazie twarzy. Zapy- 
tał mnie odrazu przy wejściu, poco przychodzę: 
po patentowany aparat do gaszenia ognia pod 
nazwą Spektralao Multiplex Biforma, czy też pa- 
tentowaną lampę pod tąż nazwą. 

Przyniósł lampę, zapalił ją i rzekł: 

— Nasza lampa Spektralno-Maltiplex Biforma 
otrzymała nazwę swą od tego, że płomień jej, 
jak to szanowny pan widzi, pali się w formie 
litery greckiej b, Lampę można nastawić na 8 
świec, jak obecnie, na towarzystwo, złożone z 
pięciu osób; albo też tak, na dziewięć świec, 
na jedenaście osób, wliczająe w to i dzieci; al- 
bo też zapomocą tej tu oto śrubki, na trzydzie- 
ści i pół świec — na wesela i inne uroczysto- 
ści. Tabliczkę dodajemy bezpłatnie. Lampa na- 
pełnia się naftą, oczyszczoną spektralnie, którą 
nabywać można tylko u nas. Nafta spektralna 
stanowi nasz wynalazek i wyrabiana jest jedy- 
nie dla naszych szanownych odbiorców. Ko- 
sztuje wprawdzie drożej o pięć koron na ton- 
nie od najlepszej nafty, lecz zato zawiera o 
2150/, więcej części palnych. Zależnie od liczby 
świec, lampa Multiplex-Biforma zużywa na go- 
dzinę nafty za sumę od trzydziestu do dzie- 
więtnastu setnych grosza. Do lampy dołączamy 
gwarancyę i bezpłatnie tabliczkę, Kosztuje lam- 
pa, według ceny fabrycznej, 23 korony 70 ha- 
lerzy. Gwarancya piśmienna obowiązuje nas do 
chwili dostarczenia lampy do mieszkania od. 
biorcy. Spektral zapasowy kosztuje koronę, mul- 
tiplex zapasowy 7 koron, a tuzin biform zapa- 
sowych — zaledwie sześćdziesiąt halerzy. 

Nie namyślając się długo, kupiłem lampę ze 
wszystkimi dodatkami. 

— Może szanowny pan przy sposobności na- 
będzie również patentowany Spektrałno-Multi- 
plex-Biforma, aparat do gaszenia ognia? Nie? 
A może Spektralno- Multiplex-Biforma, ochra- 
niacz uszów? Także nie? A jednak polecam pa- 
nu specyalnie aparat do gaszenia! 

— Ależ nie! — rzekłem. — Po co mi aparat 
do gaszenia? 

— Zobaczymy !... 

Na trzeci dzień całe nasze kółko familijne ze- 
brało się w salonie. Dziadek czytał swą „Pocz- 
tę poranną“, wuj Gaspary palił swą fajkę. Na- 
gle żona zawołała: 

— Patrz, lampa gaśnie! 

Wziąłem lampę do ręki i wstrząsnąłem: była 
pełna. Wydobyłem z szuflady tabliczkę i po- 
stawiłem wskazówkę na sześć osób i jedno 
dziecko -— lampa zaczęła filować. Wkręciłem 
spektral zapasowy — płomień w lampie pod- 
skoczył na półtora łokcia w górę i lampa za- 
częła przeraźliwie syczeć. 

— Może multiplex jest zanadto rozpalony! — 
odezwał się wuj Gaspary. 

Nałożyłem na biformę nowy multiplex, a gdy 
i to nie pomogło, zdjąłem starą biformę i za- 
mieniłem ją nową. W lampie coś zaczęło ry- 
czeć i płomień wydobywał się ze szkła, jak z 
komina fabrycznego. 

— A może lepiej zgasić ją! 

— Tak, lepiej zagaśmy ją! — zawołaliśmy 
wszyscy jednocześnie. 

Chciałem zakręcić Śrubkę, lecz była nadto 
rozpalona. Zacząłem dmuchać w lamoę. Przy- 
szli mi wkrótce z pomocą wuj Gaspary, żona 
i dzieci. Z początku dmuchaliśmy bezładnie, pó- 
źniej na komendę. Qiuwernantce zeszedł cały 


Okna nasze wyleciały na ulicę i słup dymu, 
jeśli wierzyć „Poczcie porannej*, która na drugi 
dzień podała opis wybuchu, miał piętnaście pię- 
ter wysokości, choć ja uważam to za przesadę. 
Zapaliło się biurko, zapaliły nogi łóżka dziadka 
i kolumna marmurowa pod gipsowo. bronzowym 
popiersiem Dantego. 

Siedzieliśmy ogłuszeni, nie mogąc poruszyć się. 

Nagle na dole coś zaturkotało przeraźliwie: 
przyjechała straż ogniowa. 

Za drzwiami zapytał ktoś basem: 

— Czy to pożar od lampy Biforma? 

— Tak! Tak! 

— No to jeszcze nie strasznego! 

Do pokoju wszedł strażak z eleganckim niklo- 
wanym aparatem w ręku i skierował cieniuśki 
strumień jakiegoś płynu na palące się przed- 
mnioty. W oka mgnieniu wszystko pogasło. 

Za strażakiem wszedł znany mi już subjekt 
od Beera i Ski i rzekł: 

— W tej chwili widział pan w działaniu zna- 
komity patentowany amerykański aparat do ga- 
szenia pod nazwą: Spektralno Multiplex-Biforma. 
Sądzę, że wszystkim państwu podobał się bar- 
dzo. Mamy go na składzie w dwóch wielko. 
ściach. Nr. 1 dla jednej, albo dwóch lamp Spe- 
ktralno-Biforma i Nr. 2 dia czterech i więcej 
lamp. 

— Boże! — zawołsłem. — Czyżby wasze lam- 
py specyalnie wyrabiane były do wybuchów? 

Młodzieniec uśmiechnął się. 

— Odpowiadając uprzejmie na łaskawe pyta- 
nie szanownego pana, nozwolę sobie oświadczyć 
mu, że główny artykuł naszej znanej na całym 
świecie firmy, posiadającej siedmdziesiąt trzy 
filie we wszystkich krajach i państwach, stano- 
wi wiaśnie tea oto aparat do gaszenia. Ażeby 
zaś zapewnić należny zbyt naszym znakomitym 
aparatom do gaszenia, wyrabiamy specyalne 
lampy Spektralno- Multipiex-Biforma i sprzeda- 
jemy je osobom zainteresowanym za połowę ich 
faktycznej wartości. 


Maeterlinck o życiu i Śmierci, 


(Maurycy Masterlinck: „ŃŚmierć*). 


Maeterlinck przerwał dłuższe milczenie, by po- 
łożyć nową cegłę w gmachu swojej filozofii. Za- 
pragaął rozproszyć obawy ludzkie i lęk przed 
śmiercią. Zapragnął przekonać nas, iż myśl o niej, 
jako nieuniknionej, powinna się zżyć z nami od 
dzieciństwa, że można doskonale patrzeć jej śmiało 
w oczy; że należy usunąć od niej całą ponurość, 
jaka ją otacza, a za którą wcale nie jest odpowie- 
dzialna. 

Choroba — to rzecz życia, skoro można się z 
niej wyleczyć. Agonia nawet może być złagodzona 
przez naukę: „To nie Śmierć napada na Życie: 
to Życie opiera się jej niesłusznie*. Jesteśmy wo- 
bec śmierci niesprawiedliwi. „Nie zbliżanie się jej 
jest okropnem, lecz rozstanie z życiem“. Od naj- 
dawniejszych czasów ludzkość najniesłuszniej ota- 
czała Śmierć baśniami przerażającemi i my musi- 
my cierpieć wobec tych widziadeł, od których nie- 
podobna się uwolnić. Oskarżamy Śmierć, że wy- 
wołuje cierpienia wobec uciekającego Życia. „To, 
co się ma dziać w grobie, zatruwa naszą myśl i 
nasze eiało. W wyobraźni ludzkiej postać Śmierci 
zależy w zupełności od postaci Grobu. Jedynym 
zaś lękiem, jaki może budzić Śmierć, jest ów Nie- 
znany świat, w jaki nas prowadzi“. 

W jaki sposób autor zwaleza ów lęk przed Nie- 
znanem ? Odrzuca on istniejące religie, jako że nie 


| opierają się na rozsądku i stawia cztery hypotezy: 


Zupełne unicestwienie; dalsze życie z naszą do- 
czesną świadomością; dalsze życie bez tej świado- 
mości; wreszcie przejście do wszechświadomości 
albo do świadomości zupełnie od doczesnej od- 
miennej. Nasza świadomość na tym świecie jest 
czemś niepojętem. Jeżeli się dochodzi do jej źró- 
dła, znajduje się tylko szereg wspomnień, myśli, 
łączących się z pragnieniem życia. W tych mgła- 
wieach pamięć jest istotnie jedynym” określonym 
punktem, a nasze pragnienie dalszego życia opiera 
się tylko na niej. Pragniemy żyć dalej, bez końca, 
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tak, jakeśmy żyli dotąd, z naszem „Ja“ takiem, 

= jakieśmy je znali, które w wiecznym rozwoju ni- 

| gdzie nie jest uchwytne. Z rozważań autora wy- 
nika, że Śmierć, która w młodocianych utworach 
autora wyglądała zewsząd ponura i przerażająca, 
nie przejmuje już trwogą filozofa zrównoważonej 
mądrości życiowej: wydaje mu się dalszym ciągiem 
procesu życiowego, lub jego zakończeniem, które- 
mu należy się poddać z obojętnym Btoicyzmem. 
„To, czego nie znamy, czego poznać niepodobna 

i -— mówi — jest i będzie zawsze potrzebą dla na- 
szego szczęścia”. 

W kilku rozdziałach autor krytykuje teorye teo- 
zofiezne i spirytystyczne. Do tych rozdziałów przy- 
gotował się bardzo sumiennie: przeczytał całą nie- 
mal literaturę spirytystyczną, a wśród niej 25 to 
mów protokołów londyńskiego „Society for Pay: 
chical Researche*. Owóż wbrew temu, czego mo- 
Żnuby się spodziewać po autorze tak idealistycz- 
cznym, tak wierzącym w nieśmiertelność ducha 
ludzkiego, Maeterlinck zapatraje się na spirytyzm 
więcej niż sceptycznie i mówi, że gdyby nawet 
przypisać dobrą wiarę eksperymentatorom i ich 
medyom, to wyniki ich badań są mniej niż nic 
nieznaczące. Dwieście trzydzieści . jeden protokołów 

„Psychologicznego Towarzystwa* w Londynie — 
zdaniem jego — nawet gdyby je uznać za pewne 
i stwierdzone, dowodzi, że tych 231 duchów nie 
nauczyło nas ani słowem o świecie, z którego po- 
wracały. Wkońcu autor — który, jak wiadomo, 
jest aocyalistą — pisze: „Do tego, co już wiedzie- 
liśmy, nie dodałem nic nowego. Poprostu spróbo- 
wałem odróżnić to, co może być prawdą. od tego, 
co nią napewno nie jest. Bo gdy się nie wie, gdzie 
jest prawda, to wiedzieć można jednak, gdzie jej 
niema. A może przyzwyczailibyśmy nasz wzrok 
do opanowania lęku ostatniej godziay Życia, gdy- 
byśmy go zawsze kierowali w stronę niedocieczo- 
nej prawdy". 

Książkę czyta się — jakkolwiek zarzucićby iej 
można pewną mglistość i bezładność — z wielkiem 
zainteresowaniem. To pewien panteizm optymisty- 
<zny, to marzenie poety, fantazya czarowna, w któ- 
rej opiewa przepięknie swoją wiarę w nieskończo- 
ność Dobra. 


Głosy publiczności. 


Teatr rozmaltoścł „Apollo“ (Kraków, Zielona 
19). Od 16—31 marca punktualnie o godz. 8/3. Atrakcya! 
Sensacya! Familijny program: Dotychczas niewidziane! 
Chińska nadworna trupa Tee-See (czarodzieje, żonglerzy, 
połykacze ognia, akrobaci, śmiertelna jazda na warkoczu 
przez całą salę teatralną). Fanny Bandy, tancerka. Olga 
Dremont, tancerka. Ojra-Ojra, oryginalny kwartet Chuli- 
ganów. Systers Mezey, ang'elski duet taneczny. Sascha 
Trost, subretka. Alice Valesco, fantazyjna malarka pia- 
skiem kryształ. Ormais humor. psrodyści oparowi Thea 
van Sylt, artystyczna deklamatorka. Tilde Wilson, ulu- 
biona wiedeńska śpiewaczka. Hugo & Pepita, muzykalni 
akscentrycy, oraz inne siły artystyczne 


Kto chce się uchronić od dłuższej przerwy 
w pracy i od dolegliwych cierpień, używa przy naj 
łżejszem przeziębieniu kataralnem znanego środka kaszel 
łagodzącego i chrypkę uśmierzającego Thimomel Ścilłae 
z apteki B. Fragaera w Pradze Prawie wə wszystkich 
aptekach do nabycia. Cena flaszki K 2:20. Należy baczną 
zwracać uwagę na nazwę preparatu. 


Pomyślne reznitaty, osiągnięte przez użycie Pra- 
skiej maści domowej przez szereg łat, zapewniły jej pier- 
wsze miejsce pośród wielkiej ilości domowych środków. 
Jej działanie chłodzące, bóle łagodzące i antyseptyczne 
przy wszelkiego rodzaju zranieniach wykazało zdumiewa- 
jące rezulaty i wyrobiło sławę światową jej wytwórcy 
aptekarzowi B. Fragnerowi, c. k. dostawcy dworu w Pra- 
dze. Do nabycia i w totejszych aptekach. 


Najbliższe odjazdy parowców Hamburg America 
Linia z Hamburga. Do Nowego Jorku: Parowiec 
„President Grant“ 21 marca, „Pretoria“ 27 marca, 
„Amerika* 29 marca, „Pensylwania* 3 kwietnia. 
' Nowa Linia do Bosona: Parowiec „Cincin- 
nati" 21 maja, „Cleveland“ 8 czerwca, ” Cincin- 
nati“ 25 czerwca. Do Filadelfii: Parowiec „Prinz 
Oskar“ 25 marca, „Graf Waldersee" 2 kwietnia, 
„Prinz Adalbert“ 19 kwietnia. Do Kanady: Paro- 
wiec „Brandenburg“ 21 marca, „Belgic* 28 marca, 
„Hannover“ 4 kwietnia, „Willehad* 11 kwietnia. 
Do półnecnej Brazylii: Parowiec „Rio Pardo“ ża 
marca, „Rio Negro* 4 kwietnia, „Rio Grande* 
kwietnia. Do środkowej Brazylii: Parowiec „Bit- 
grano“ 19 marca, „Asuncion“ 26 marca, "Cap 
Roca“ 9 kwietnia, „Cap Verde* 16 kwietnia. Do 
południowej Brazylii: Parowiec „Santa Catharina* 
28 marca, „Santa Lucia“ 25 kwietnia. Do La Plata : 
Parowiec „König Friedrich August“ 25 marca, „Cap 
Ortegal“ 1 kwietnia, „Blücher“ 8 kwietnia, „Cap 
Blance* 15 kwietnia. Do Kuby Mexiko: Paro- 
wiec „Ypiranga* 28 marca, „Spreewald* 3 kwie- 
tnia, „Kronpriuz Cecilie* 14 kwietnia. 
Przemoczenie nóg je:t w daszczowej porze roku, 
_ mim» największej troskliwości prawie . nieuniknione, 


j 
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Szczególnie dzieci, które naumyślnie wyszukują sobie 
największe kałuże, przychodzą do domu zwykle z przemo- 
czonymi trzewikami. Gdy nogi pozostają w daiach zimnych 
dłuższy czas mokre. ratenczas rozwija się szybko kstar, 
który nierzadko przechodzi w ciężką chorobę płuc. Obo- 
wiązkiem każdej matki zatem jest starać się zapobiegać 
tym chorobom, a syrolin „Roche* z absolutnym skutkiem 
ułatwi jej tę pracę. Przy najmniejszym kaszlu powinno 
dziecię zatem zażyć parę łyżek kawowych syrolinu „Ro- 
che*, który w każdej aptece nabyć można, a ten zba- 
wienny środek opłaci się znakomicie i oszczędzi wiele 
zmartwień, gdyż dziecię ochronione będzie przed niebez- 
pieczną chorobą. 


Polleya Moskwy kazała na skutek anonimowego 
doniesienia zrewidować mieszkanie sławnej tan- 
cerki A. O. Jakkolwiek nie znaleziono nie podej 
rzanego, odkryto jednak tajemnicę, której hiszpań- 
ska tancerka zawdzięcza swe kolosalne powodze 
nie, a mianowicie, że używa stalo kawę „Diadal* 
z marką 2 słonie, która jest najlepszą w świecie 
i ma tę wiaściwość, że nie traci zapachu, ni siły, 
ni smaku przez lata. Należy tylko baczyć na opa- 
kowanie i markę ochronną. Wszędzie do nabycia, 
a podawana jest w lwowskiej kawiarni Sans- 
Souci. 


Towarzystwo imienia Gizeli. W roku 1912 za- 
mtknęło Towarzystwo imienia Gizeli 32 rok bilan- 
sowy i osiągnęło największą produkeyę, nietylko 
od istnienia tego zakładu, lecz największą, osią- 
gniętą dotychczas przez którękolwiekbądź towa- 
rzystwe wzajemnych ubezpieczeń. 

Nowych ubezpieczeń zawarto na 42'4 milionów 
korou, wobec czego ubezpieczonych jest obecnie 
266 363 999 koron. Tytułem premii i procentów 
wpłynęło 165 milionów koron. 87'48 milionów 
odłożono we wertościach pupiłarnych celem za 
bezpieczenia objętych zobowiązań. Towarzystwo 
imienia Gizeli jest zatem w najwyższym stopniu 
pewne i uzyskało sobie dzięki temu i dzięki swej 
kulancyi zupełnie uzasadnione zaufanie wszystkich | 
sfer ludności. 

Z czystego zysku 884 000 koron zaksiążkowano 
wszystkim uprawnionym członkom 67/, dywidendy, 
która wypłaconą zostanie w roku 1914 wraz z dy 
widendą z lat 1909, 1910, 1911 i 1913. Także 
humanitarne fundusze, dla biednych dzieweząt i 
fundusz pensyjny dla ageatów dotowano wydatnie. 


Najlepszym kobiarcem do łazienek, jadalni, ko- 
kojów dziecinnych it. p. to najnowszy wyrabiany 
przez firmę fabryczną S. Schein, e. i k. dostawea 
nadworny i kameralny w Wiedniu, I. Bauernmarkt 
12, 14, kobierzec higieniczny do prania tak zwaay 
„Thermia“. W Galicyi do nabycia jedynie we 
filii tej firmy we Lwowie, przy ul. Hetmańskiej 12. 
Na składzie w kolorach: biało niebieskim, biało- 
fraise, biało zielonym i biało złocistym w następu- 
jących wielkościach: 110X55 em. po K 3'80, 
130 X 70 em. po K 4'80, 130 X 90 em. po K5'90, 
150 X90 em. po K 6'70, 190 >X 90 cm. po K 
850, 200 X 165 em. po K 1450 i 300 X 200 cm. 
po K 32 —, 


Teatr świetlny „Uciecha“ 
Starowiślna 16. 


Nowy program rozpoczyna się jutro w wielka. 
nocną niedzielę. Do najpiękniejszych jego punktów 
należy lekka komedyjka francuska: „Leon flirtuje”, 
trzymana w wytwornym styłu (Ganmont), oraz 
dramat słynnej firmy Nordisk pod tytułem: „Po- 
święcenie i duma kobiety“. Jest to najlepszy z do- 
tychczasowych obrazów tej firmy, dlatego wysta- 
wienie go było wskazane. Dramat obejmuje dwie 
części. 

Wesołą zabawę zapewniają trzy humoreski: je- 
dna z niezrównanym Maksem Linderem p. t.: „Po- 
święcenie pomnika“ . Dwie inne noszą tytuły: 
„Smakosz* i „Jeszcze jeden“. Na ekranie ukaże 
się „Karnawał w Nicei* z pochodem masek i pi- 
jaków, ożywiony humorem. Piękny i pełen życia 
dramacik „Ogniwo*, śliczny kolorowy krajobraz 
jesienny (Gaumont), zdjęcie z fal morskich „plan- 
ktonów*, czyli drobnoustrojów oraz najnowszy 
Przegląd Tygodniewy z różnych części świata wy- 
pełniają resztę bogatego programu. 
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W najbliższe programy wejdą: „Quo Vadis* 
Henryka Sienkiewicza według nowej inscenizacyi; 
Asta Nielsen („Śmierć w Sewilli“) i Wyprawa Scotta 
do bieguna. 


Z teatru lwowskiego. 


Ostatnią premierą, jaką ujrzeliśmy na scenie tea- 
tru lwowskiego, była sztuka w 4 aktach pp. Hel- 
lera i Cepnika. Do utworu tego trudno przykładać 
kryterya będąte na miejscu przy obecnej twórczo- 
ści dramatycznej. „Za gwiazdą Napoleona* nie jest 
dramatem, nie jest sztuką w ściałem tego słowa 
znaczeniu, lecz scanicznem widowiskiem i autorzy 
nie występują w niem z żadnemi pretensyami. Nie 
poszukują nowych „walorów“, nie szukają nowych 
dróg, lecz obznajomieni dokładnia z warunkami 
sceny, dali szereg obrazów, związanych nikłą zre- 
sztą nicią akcyi, a w tym szeregu scen mniej lub 
więcej efektownych, opierając się na obfitej lite- 
raturze o legionach i Napoleonie, dali ułamek dzie- 
jów legionów polskich w Hiszpanii i zlekka na- 
szkicowali ideę tych legionów, ich nadzieje, ich 
stosunek do Napoleoua. Sama postać Napoleona 
nie jest ani lepszą, ani gorszą, niż w całej gro- 
madzie sztuk napoleońskich naszych i obcych. Na- 
poleon czeka jeszcze daremnie swego Szekspira, 
Schiliera, czy Słowackiego, a obecnie pokazują 
nam rozmasici autorzy jego statuetki na miarę o- 
zdoby na biurko. Postać Napoleona wszędzie jest 
szablonowa, oklepana; w sztuce pp. Hallera i Ce- 
pnika nawet mniej banalna, niż w osławionej „Ma- 
dame sans Gane*, czy „Napoleonie i Józefinie*, 
W plejadzie pomniejszycieli wielkiego Korsykanina, 
a są nimi wszyscy „napoleońcy* autorzy, nie na- 
leżą autorzy lwowscy do złośliwszych. Ujęcie roli 
legionów zgodne jest z wynikami historycznych 
badań; w szeregu scen i barwnych opowiadań do- 
Hindujen się o wielkich czynach i wielkich cier- 
pieniach polskich żołnierzy. Scena między Napo- 
leonem a Chłopickim ma być sceną w widowisku 
naczeiną. 

Dwa pierwsze akty zbudowane są z wielką zna- 
jomością sceny i jej oddziaływania na widza, trzeci 
trochę nuży, czwarty podoba się publiczności z po- 
wodu patryotycznych wkładek, a kończy się piro- 
techniczną produkcyą, paleniem się Saragossy, mo- 
gącą świadczyć o mniejszej lub większej sprawno- 
ści maszyneryi teatralnej; podoba się cna jednak 
chyba mało wybrednym widzom, 

Widowisko wystawione było bardzo starannie, 
Iluzyę rzeczy wistości odbierały trochę nowiutkie 
mundury, lśniące i błyszczące kaski, hełmy, epo- 
lety; ogląda się je jak Kolorowe ryciny w podrę- 
czniku historyi legionów. Napoleońscy oficerowie 
dają wiele pola do popisu kostyumowego. Dekora- 
cye piękne. Aktorzy grali dobrze, niektórzy nawet 
bardzo dobrze. Chmieliński, Fritsche, Żalazowski, 
Dobrzański, Trapszo z swych epizodycznych nawet 
ról wydobyli wszystko, co było można. P. Feld- 
man, jako wszelakiego gatunku Napoleon, ma już 
ustalong sławę. 

| Sztuka podobała się; na popularne przedstawie- 
| nia bardzo się nadaje. 
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NADESŁANE. 


Naszym Szanownym P.T. od- 
biorcom życzymy wesołych świąt 


BRACIA ROLNICCY 


Dom handlowy i fabryka serów 
Kraków, Wielopole 7/n. 


Bryndza deserowa 


„PA-PAG 


w oryginalnych 1⁄4 kg. paczkach jest nieoceniona 
w smaku i dobroci. 


MYDŁA PRZETLUSZI 
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NADESŁANE. 


Zdrowe, silne ząbki wy- 
kłuwają się łatwo! 


Przez regularne użycie lekko strawnej, pożywnej 
Emulsyi Scotta dzieci rozwijają się zwłaszcza w wieku 
niemowlęcym. Przedewszystkiem widoczne jest skute- 
czne działanie tego znanego środka podczas ząbko- 
wania. Emulsya Scotta zawiera bowiem także sole 
wapienne, wpływające dodatnio na rozwój zdrowych, 
silnych ząbków. Niemowlęta są przez cały czas we- 
sołe I ząbkowanie przechodzi u nich bez żadnych do- 
legliwości. 

Emulsyę Scotta można zażywać w każdej porze 
roku i działanie jej jest zawsze jednako skuteczne, 
musi to jednak być prawdziwa Emulsya Scotta, a nie 
żadne naśladownictwo. 

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 bh. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Po przesłaniu 50 h w markach 
pocztowych do Scott & Bowne, G. m. b. H. Wien VII, 
z powołaniem się na niniejszy dziennik, przesyła się 
jednorazowo próbkę dla skosztowania przez jedną 


z aptek. | 


è przedni smak kawy ziarńistej, Ą 
śmacznaaromatyczna=pokrzepiająca 


s, 


Płetniczy wylęczy! nabrzmiałe swa nogi, | 
Przez letkia barsońskia gumowe wyłogi, 
Zyatniajszy w obrotach, choć zaczął = | 


już T 
0 rezkosz, powtarza, kelnerem dziś być! 


Dr MICHAŁ GRUNSPAN 


otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, Rynek gł. 30, Il. p. (róg ul. Szewsklej) 


ŻIVYNOSTENSKA BANKA 
FILIA WE LWOWIE 


ulica Jagiellońska 1. 8. 


Kapitał akcyjny i fundusze rezerwowe 


przeszło K 100,000.000-— 


Oprocentowujemy wkładki na książeczki po 
4'/s0/, z prawem podejmowania dziennie do 
K 5000'— kez wypowiedzenia, a wkładki z wy- 
powiedzeniem t0-dniowem po 4%: 


Wkładki na racbunek bieżący po 5% zpra 
wem podejmowania dziennie do K 10.000:— bez 
wypowiedzenia. 


Polecamy nasz kantor wymiany. 


Przeprowadzamy wszelkie transakcye flnansowa 
z Ameryką bardzo szybko i korzystnie. 


Niedziela 23 marca 1913 


r 


Sprawy partyjne. 
VII zjazd krajowy P. P. S. D. Śląska I Moraw. 


PL 
» W niedzielę 16 marca b. r. obradował przez 
cały dzień w sali Domu Rebotniczego w Orło- 
wej VII zjazd P. P. S. D. Śląska i Moraw, w 
którym wzięło udziało 94 delegatów i 37 gości. 
Już o godz. 8 rano poczęji się zjeżdżać delegaci 
z całego Śląska i pogranicza morawskiego, zdą- 
żając do Domu Robotniczego, z którego gmachu 
dumnie powiewał czerwony sztandar. Sala i sce- 
na Domu Robotniczego ozdobione były godłami 
i sztandarami socyalistycznymi. 

O godz. 10 rano otworzył zjazd tow. Szo- 
tek, przewodniczący komitetu obwodowego P. 
P. S. D. Do prezydyum wybrani zostali tow.: 
Szotek, jako przewodniczący i tow. Wadoń i 
Wawreczka, jako sekretarze. 

Nastąpiły przemówienia gości. Tow. Nowak 
powitał zjazd imieniem zarządu Domu Robotni- 
czego w Orłowej. Tow. dr Krzysztoń imie- 
niem komitetu wykonawczego P. P. S. D. Na- 
stępnie kolejno witali kongres krajowy tow. Si- 
kors, delegat centralnego i okręgowego za- 
rządu Spółek spożywczych; tow. Bonczek 
imieniem Unii górników; tow. Szaweł imie- 
niem komisyi zawodowej w Morawskiej Ostra- 
wie i tow. Kożusznik imieniem czeskiej mię- 
dzęynarodowej partyi socyaluo-demokratycznej. 

Sprawozdanie z działalności komitetu obwo- 
dowego przedłożył tow. dr Kunicki. Na osta- 
tnim zjeździe krajowym zreorganizowano orga- 
nizacyę partyjną w ten sposób, iż podzielono 
cały Śląsk i pogranicze morawskie na 17 komi- 
tetów powiatowych. Rok 1912 wykazał lepszą 
sprawność tych komitetów. Organizacye nasze 
wszędzie wzrosły, a ilość członków, regularnie 
opłacających podatek partyjny, prawie że po- 
troiła się. Komitet obwodowy i poszczególne 
komitety powiatowe i miejscowe odbyły cały 
szereg publicznych i poufnych zgromadzeń, kil- 
kadziesiąt konferencyj i kilkaset posiedzeń. Sam 
komitet obwodowy urządził 186 publicznych 
zgromadzeń, 29 kobiecych zgromadzeń i 2 kobiece 
konferencye okręgowe. Organizacyę kobiet po- 
łączono z organizacyą mężczyzn. 1 Maja urzą- 
dzono 2 wielkie wiace demonstracyjne i kilka 
publicznych zgromadzeń. W „dniu kobiet" — 
12 maja odbył się wiec ludowy w Morawskiej 
Ostrawie i 6 zgromadzeń publicznych. 

Referent omówił wkońcu sprawy szkolne, agi- 
tacyę za reformą wyborczą do sejmu śląskiego, 
akcyg w sprawie drożyzny, w sprawie utworze- 
nia organizacyi radców gminnych P. P. 8. D. 
i stanowisko partyi naszej na wypadek wojny 
między Austryą a Rosyą. Rok 1912 dobrze za- 
kończyliśmy. Mimo przesilenia gospodarczego i 
zawieruchy wojennej wszystkie nasże organiza- 
cye wzrosły, co jest dowodem, że coraz szersze 
warstwy ludu roboczego grupują się pod sztan- 
darem P. P. S. D. z 

Sprawozdanie z poszczególnych funduszów 
partyjnych, przedłożone przez tow. Teres z- 
kiewicza, wykazuje również znaczne wzmo- 
cnienie finansowe kasy partyjnej, 

W dyskusyi przemawiało wielu towarzyszów, 
peruszając najrozmaitsze sprawy organizacyi i 
taktyki partyjnej. Na wniosek tow. Wawre- 
ezki uchwalono jednomyślnie wotum zaufania 
komitetowi obwedowemu i funkcyonaryuszom 
partyjnym. 

Specyalne podziękowanie wyraził zjazd wśród 
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oklasków niestrudzonemu sekretarzowi komitetu 
obwodowego tow. drowi Kunickiemu. 

O zadaniach partyi w chwili obe- 
cnej mówił poseł tow. Tadeusz Reger, któ- 
rego wywody, przyjęte z ogólnym aplauzem, 
streszczone zostały w następującej rezolucyi: 

„VII zjazd krajowy P. P. S. D. Śląska i Mo- 
raw wyraża zupełną zgodę i jednomyślność ze 
stanowiskiem klubu polskich posłów socyalno- 
demokratycznych, komitetu wykonawczego i za- 
rządu partyjnego wobec grozy wojny z Rosyą, 
pochwala przystąpienie P., P. S. D. do Komisyi 
Tymczasowej, oraz do Polskiego Skarbu woj- 
skowego i wyraża im za to podziękowanie i za- 
ufanie. +4 HD 

Zjazd uchwala rozpoczętą już pracę nad wy- 
chowaniem fizycznem i organizowaniem mło- 
dzieży proletaryackiej w własnych stowarzy- 
szeniach, zostających pod wpływem i kontrolą 
partyi, dalej pielęgnować. 

Zjazd poleca komitetowi obwodowemu, aby 
w stosownej chwili zapoczątkował wielką akcyę, 
celem uzyskania dla klasy robotniczej praw wy- 
borczych do sejmu i gminy, aby wznowił ró- 
wnocześnie walkę za zdobyciem ególnego ubez- 
pieczenia na starość, na wypadek niezdolności 
do pracy i na wypadek kalectwa, oraz za za- 
prowadzniem 8-godzinnego dnia pracy we wszy- 
stkich fabrykach i warsztatach. 

Ponieważ doświadczenia ostatniej doby prze- 
konują nas znowu, że największą przeszkodą 
na drodze do zdobycia postępowych reform so- 
cyalnych w Austryi jest reakcyjna Izba panów, 
należy przeprowadzić nareszcie dawne żądanie 
demokracyi — zniesienie Izby panów“. 

W dyskusyi nad referatem tow. Regera za- 
bierało głos 15 towarzyszów i towarzyszek, po- 
czem powyższą rezolucyę jednomyślnie 
przyjęto. 

Nastąpił referat tow. Wadonia o prasie par- 
tyjnej. „Robotnik Śląski* i „Głos Kobiet* roz- 
wijają się pomyślnie i nie wykazują już defi- 
cytu. 

Do komitetu obwodowego wybrani 
zostali: Dr Icidl (Bielsko), Jan Wieja (Jasie- 
nica), Jan Cholewa (Ustroń), Sylwester Dziki i 
Rudolf Kraus (Trzyniec), Józef Machej, Jan Te- 
reszkiewicz i Henryk Raszyk (Cieszyn), Jan Ki- 
szka (Żywociea), Franciszek Delong (Stonawa), 
Antoni Szotek (Frysztat), Karol Pustówka, An- 
toni Ryba i Henryk Kantor (Karwina), Franci- 
szek Nowak (Orłowa), Wojciech Inmera (Michał- 
kowice), Paweł Struż i Emanuel Chobot (Mo- 
rawska Ostrawa), Jan Jamróz (Rytwałd) i dr 
Kłuszyński (Bogumin). Z kobiet wybrano do 
komitetu obwodowego tow. Jedynakową (Mi- 
chałkowice), Delongową (Stonawa), Tomicową 
(Dąbrowa) i Mikową (Morawska Ostrawa). Do 
komisyi kontrolującej delegowano tow. Sekulę 
z Trzyńca i Wawreczkę z Cieszyna. Ponadto do 
komitetu obwodowego wchodzą członkowie ko- 
mitetu wykonawczego P. P. S. D. tow. dr Ku- 
nicki, Kłuszyńska, Kantor i Serwatka, dalej se- 
kretarze zawodowi tow. Bonczek i Katański, 
wreszcie zastępey pism politycznych i zawodo- 
wych tow. Reger, Wadoń i Pytlik, 

Przy końcu zjazdu przyjęto kilka wniosków, 
między innymi wniosek upoważniający komitet 
obwodowy do jak najrychlejszego kreowania 
stałego sekretaryatu partyjnego. 

Wniosek komitetów powiatowych Polskiej i 
Morawskiej Ostrawy o sekretarzy polskich w 
Ostrawskiem uchwalono przekazać nowo wy- 
branemu komitetowi obwodowemu do załatwie- 
nia. 


Rozmaitości. 


Z kart hańby książął niemieckich. Monachijskie 
czasopismo „Licht uad Schatten“ przypomina £ 
dziejów niemieckich obrazki, świadczące o ohyduym 
stosunku dawnych książąt niemieckich do swych 
poddanych. Cytujemy: 

„Podczas wojny Ameryki Północnej o niepodle- 
głość sprzedawali, jak wiadomo, książęta niemieccy 
poddanych swoich Anglii. 1 tak sprzedał książę 
brunświeki 5723, hrabia heski 16 992, książę Ha- 
nau 2422, margrabia Asbac 1644. książę Waldęk 
tysiąc parnaet, książę Anhalt Zerbst 1160 it. d. 
Sprzedawali więc średnio 4 procent ludności swoich 
państewek Z tych 29 116 ludzi zginęło na wojnie 
prawie 12000, a za każdego zabitego lub okale- 
czonego otrzymał panujący jeszcze nadzwyczajne 
wynagrodzenie tak, że musiało mu wprost chodzić 
o to, ażeby jak najwięcej z poddanych jego wy- 
bito. Książeta brali za jednego sprzedanego chłopa 
po 100, 120 i 156 talarów. 

Historyk niemiecki Franciszek Lochar przytacza 


| 


Bank Zalozni Uwern 
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z pamiętników Eugeniusza Regnaulta ciekawy iist, 
pisany przez hrabiego Schaumburga, panującego 
w Hessen Kassel, do barona Hohendorffa, oficera 
wojska heskiego w Ameryce. Hrabia wyraża w li- 
ście swoją radość z powodu doniesienia, że w bi. 
twie pod Trenton padło aż 1650 z jego poddanych, 
których było razem 1950, a gniewa się bardzo, 
że minister angielski doniósł mu kłamiiwie tylko 
o 1455 zabitych; przez to bowiem skarb jego ma 
straty. > 

List tego niezwykłego panującego kończy się 
następującemi słowy: „Przypominam panu, że z © 
wych 300 Spartanów, którzy bronili Termopilów, 
nie powrócił ani jeden. Byłbym szczęśliwy, 
gdybym mógł powiedzieć to samo o 
moich poczciwych Hesach. Powiedz pan 
majorowi Mindorffowi, że bardzo niezadowolony 
jestem z postępowania jego. iż owych 300 chłopów 
uratował, którzy walczyli pod Trenton. Poczas ca 
łej wojny ani 10 z jego ludzi nie zabito*... 

Ach szkoda! Książę byłby jeszcze 30.000 tala. 
rów zarobił! 

Sprawa Macocha. Z Piotrkowa donoszą, że Da- 
mazy Macoch i Izydor Starczewski, sgkazani na cię 
żkie roboty, odbywać będą karę w więzieniu w 
Mokotowie. 

Helena Macochowa ma być przewieziona dopiero 
za kilka miesięcy do jednego z więzień na Sybe 
ryi. Macochowa wyraziła chęć pełnienia w szpitalu 
tamtejszego więzienia czynności „siostry miłosier- 
dzia”. 

Olestński, skazany na 3Va roku rot aresztanekich, 
odsiedzi karę w więzieniu piotrkowskiem. 

Wszysty skazani wyrazili chęć podania prośby 
do cara o złagodzenie kary. 

Robotnik ugotowany w sodzie. Z Limanowej 
piszą nam: W tutejszej rafineryi nafty w dniu 18 
b. m. zarzedł okropny wypadek. Robotnik Kubi 
cki, zajęty przy myciu beczak, wpadł do rezer- 
woara z gorącą wodą (i sodz) o temperaturze 96 
stopni. Oparzył się strasznie. Gdy zdjęto ubranie, 
pokazało się, ża ciało formalnie odłaziło ze skóry. 
Na recepcie dr Gnoiński zalecił księdza, którego 
jednak chory nie chciał przyjąć. Przyjął dopiero 
na usilne nalegania otoczenia. Przywieziony do 
szpitala nowosądeckiego zmarł w 3 godziny. 

Armały na ulicach. Z Warszawy donoszą: Już 
przed trzecim gmachem, zajmowanym przez wła- 
dze wojskowe, ustawione są na chodnikach działa. 
Naprzód ustawiono dwa działa typu wałowego 


w 
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przed byłym pałacem prymasowskim przy ul. Se- 
natorskiej, gdzie mieści się zarząd okręgowy arty- 
leryi, następnie przed gmachem korpusu kadetów 
w alejach Ujazdowskich ustawiono dwa kronzowe 
moździerze, wreszcie przed gmachem kasyna ofi 
carskiego przy ul. Koszykowej ustawicno dwa 
działa stalowe nisco dawniejszego typu. 

Osunięcie się góry. „Militärische Rundschan* do- 
nosi, że dnia 19 b m. po pałudniu koło Cattaro 
usunęła się góra objętości 200 metrów kubicznych. 
Kamienie zasypały baraki. Czterech żołnierzy pułku 
piechoty Nr. 33 i dwóch żołnierzy pułku artyleryi 
fortecznej Nr. 5 zginęło, a pięciu szeregowców 
piechoty odniosło ciężkie zranienia. 


Wiele uciążliwych Środków przaciw hemoroidom 
winne zaburzeniom w odbytnicy — podstawową 
przyczynę tych dotkliwych cierpień — zapobiedz 
i o ile możności usunąć. Najprościej i najtaniej 
można dojść do tego celu przez metodyczne uży- 
wanie od dawna znanej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa, codziennie pół, albo całą szklankę przed 
śniadaniem. Skuteczne, a przy tem niezwykle ła- 
godne, przeczyszczające działanie tej wody mine- 
ralnej. uznało wiele tysięcy uzdrowionych. Pomor- 
ski właściciel dóbr wyraża się o niej następująco: 
„Naturalna woda gorzka Franciszka Józefa wyle- 
czyła w zupełności moją siostrę, cierpiącą dotkli- 
wie na przypadłości hemoroidalne. lle razy usły- 
szę ludzi, skarżących się na podobne dolegliwości, 
będę stale polecał gorzką wodę Franciszka Józefa, 
jako znakomity środek przeczyszezający*. — Do 
nabycia w aptekach, drogueryach i w składach 
wód mineralnych. Dyrekeya wysyłkowa źródeł le- 
ezniczych Franciszka Józefa w Budapeszcie. 


wz: SAO Z AO O AERO CCK E WORSE 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


Towarzyszom zwracamy uwagę, ża komunikaty 
do tej rubryki naiaży nadsyłać pod adresem: Dział 
Inseratowy „Naprzodu“, Kraków, Floryańska 55, 
| zawsze załączać z góry należytość (w markach 
pocztowych). W przeciwnym razle komunikaty za- 
mleszczane nle bądą. 


+ Qrganizacya krakowskich robotników stolar- 
skich urządza na fundusz prasowy w sobotę 19 
kwietnia zabawę tanecznę w salach Związku stow. 
rob., ul. Filipa 2. Zarząd prosi wszystkie orgaai- 


Oddział losowy pod A/H. 


i Ustav. Filia w Krakowie, ul. 
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zacye i towarzyszów partyjnych o poparcie tej 
zabawy. 

* Kolejarza krakowscy (ul. Zacisze 12) urządzają 
w poniedziałek 24 b, m. o godz. 7 wieczorem za- 
bawę towarzyską z następującym programem: 1) 
Kabaret. 2) „Majster i czeladnik*, komedya w 2 
aktach, ze współudziałem artystów teatru ludo- 
wego. 3) Po przedstawieniu tańce. Wstęp wraz z 
garderobą dla panów 1 K, dla pań 60 h. 

* W Domu Robotniczym w Podgórzu (plac Ser- 
kowskiego 11) odbędzie się w poniedziałek 24 b. m. 
(w drugie święto) z abawa taneczna do rana 
z urozmaiconym programem. Początek o godz. 8 
wieczór. Wstęp z garderobą 70 h. 

* Baczność kolejarze grupy podgórskiej! Ponie- 
waż zwołane dnia 10 lutego b r. walne zgroma- 
dzenie grupy podgórskiej i powzięte na niem u- 
chwały sębretaryat ze względów formalnych i za- 
sadniczych unieważnił, a zgromadzenie dnia 8 
b. m. odbyte z powodu braku czasu nie mogło 
powziąć decydujących uchwał, przeto sekretaryat 
zarządza ponowne tym razem już ostateczne 
walne zgromadzenie członków grupy na 
dzień 28 b. m, w piątek, o godz. 6!/2 
wieczorem w Domu Robotniczym w Podgórzu 
(pl. Serkowskiego). 

Ponieważ na zgromadzeniu tem zapadoą już 
słanowcze uchwały, przeto uprasza się członków 
wolaych od służby, by zechciełi wszyscy przybyć 
na to zgromadzenie. 

W razie braku kompletu odbędzie się walne 
zgromadzenie o godz. 7*/a wieczorem bez względu 
na komplet. 

Za sekretaryat: 
Kazimierz Kaczanowski, 

s Żywiec. Staraniem oddziału Uniwersytetu lu- 
dowego odbędzie się dnia 25 b. m. odczyt tow. 
Włodzimierza Mężyńskiego p.t. „Praca oświatowa 
i jej zadania”. Odezyt ten odbędzie się w gali 
Rady gminnej w Zabłociu o godz. 4 po południu. 
Wstęp dla ezłonków wolny, dla nieczłonków 20 h. 

Członkowie wypożyczają również książki bez- 
płatnie. 

* Wiedeń. Stowarzyszenie robotników polskich 
„Siia“ urządza w niedzielę 23 b. m. (pierwsze 
święto) schadzkę towarzyską w sali p. Schardzxa 
„Terrassen Restauration“, V. Margarethenplatz 4. 
Odczyt p. t. „Zmartwychwstanie* wygłosi A. Sze- 
rerówna, poczem nastąpi program urozmaicony. 
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| Ogólny kapitał około 70,000.000 koron. Sprzedaje wszystkie losy wartościowe według dziennego kursu na małe raty miesięczne. Kupno losów na 
laty miesięcznie jest nader korzystne. Małymi środkami można dojść do milionowej fortuny, lecz dojdą do niej Ci tylke, którzy grają. 
| Jest doprawdy dobrodziejstwem, że miesięcznemi małemi ratami, dojdzie się do tych prawdziwych skarbów, które powinny być w każdym 
lomu, tem więcej, że wykluczone jest ryzyko, gdyż każdej chwili losy te można sprzedać, lub też chwiłowo zastawić; a przez nabytek losów zawsze 
Ich wartość się podnosi. — Warunki przy zakupnie losów wartościowych na raty: 
| 1 Każdy ios musi wygrać. 2. Sprzedaż losów na raty odbywa się pod kontrolą c. k. komisyi skarbowej, jak również i wypłata wygranej. 3. Pa 
Miszczeniu pierwszej raty dostaje kupujący dokument sprzedaży wraz z seryą i Nr. lasów, na podstawie którego uprawniony jest do odebrania wygranej sumy. 
ł Każdy kupujący dostaje bezpłatnie gazetę losowań „Fortuna“, i 


Najlepsza kombinacya grup lesowych: 


1 los Bazylika 7 ciągnień rocznie 1 los 400 Weg. Regulacyi Cisy | 5 ciągnień rocznie. 11 | 
f i ; = os Kredytowy ziemski I. Em. 
1 „ Josziw 1 „ Serbski tytoniowy Główne wygrane LEG 30 o kredyt. ziemski N. Em. | 12 ciągnień rocznie. 


Główne wygrane 
580.000 Koran 


oprócz mniejszych. 


1 „ Serbski tytoniowy 
Na raty miesięczne 
po kor. 3'— 


1 „ 4%0 Weg. hipoteczny 
1 „ 200 Serbski państw. prem. 


Na raty miesięczne 
po kor. 30'— 


Na raty miesięczne 
po kor. 18:— 


566.000 Koron 


oprócz mniejszych. 


Główne wygrane 
1,800.500 Keron 


oprócz mniejszych. 


1 los Turecki państwewy nomi- 

nalna wartość 488 franków 
1 kupon 3% kredytowy ziemski ' 
1 les Serbski tytoniewy 


13 ciągnień rocznie. 
Główne wygrane 


1 los Czerwonego krzyża Austr. 
1 „ Czerwonego krzyża Węg. 
1 „ Gzerw. krzyża Włoski 
1 


8 ciągnień rocznie. 
Główne wygrane 


Ry "P 280.000 Koron Na raty miesięczne 2,800.600 Koron 1 los Turecki państwowy nomi- 
Na raty miesięczne sę po kor. 12:— oprócz mniejszych. nalna warteść 400 franków 
po kor. 6-— oprócz mniejszych. 1 los 3%0 kredytowy ziemski 


1 „ 2o Serbski państw. prem. 
1 kupon 300 kredyiłewy ziemski 
1 los Serbski tytoniowy 

1 „ Austr. Czerwcnego krzyża 
1 „ Węg. Czerwonego krzyża 
- „ Włeski Czerw. krzyża 
" 
1 


1 los 50/0 Regulacyl Dunaju 
1 kupon 3%0 kredytowy ziemski 
1 los Bazylika 

Na raty miesięczne 
po kor. 13:— 


7 ciągnień rocznie. 


Główne wygrane 
570.009 Koron 


oprócz mniejszych. 


31 ciągnień rocznie, 


Główne wygrane 
3,2060.000 Koron 


oprócz mniejszych. 


los 20/0 Serbski państwowy 
1 „ Czerw. krzyża Włoski 


Na raty miesięczne 
po kor. f* 


7 clągnień rocznie. 
Główne wygrane i 
340.596 Karon 


oprócz mniejszych. 


Bazylika 
„ Josziv 


Grupa Nr. 10. 


| los 3%/0 Kredytowy ziemski 9 ciągnień rocznie. f gg | 1 los Komunalny miasta Wiednia 7 clągnień rocznie. 
kupon promiswy pe hip. | Główne wygrane a9 1 „ Gzerw. krzyża Włoski Główne wygrane Na raty miesięczne 
Na raty miesięczne 850.000 Koron {È| Na raty miesięczne 988.600 Koron po kor. 32— 
po kor. 18'— J po kor. 26:— oprócz mniejszych. ł 


oprócz mniejszych. 


A KARTA ZAMÓWIENIA. 
~- ZALCZNI UWERNI USTAV, KRAKÓW, UL. WIŚLNA L. 3. 


i Według powyższej oferty kupuję niniejszem w grupie Nr. ————————-——.--— podane losy na spłaty miesięczne po Kor. 
|erwszą ratę przekazuję równocześnie przekazem pocztowym. — Pierwszą ratę pobierzcie przez zaliczkę. — Zechce Pan łaskawie wyraźnie wypełnić. 


(Niedotyczące zechce Pan skreślić). 


Mieszkanie: PR | R... EŃ DOCZCA: 


z n Charakter: -212 
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Czcigodna Gospodyni! 
~ Proszę kupować wyłącznie 


"DIADAL. 


PALONĄ KAWĘ 


która jest najlepszą na świecie, nie 
traci nigdy swej siły, smaku i zapachu. 
Prawdziwa tylko w zamkniętych pa- 
czkach z tą marką ochronną. 


Strzeżmy się przed bczwartościowemi 
naśladownictwami. Do każdych 2 kilo 
darmo garnuszek reklamowy. General- 
ny zastępca na Galicyę: Lamm 6 Co, Lwów, 
Diadal kawa palona . . 1⁄4 kg. K 1:25 
Diadal salon. pal. . . . 1/4 „ 

- 4 Elite Diadal palona . . 1/4 „ , 
Diadal kawa palona znosi wskutek swej wydatności podwój- 
nie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest zatem tańsza. 


Do nabycia we wszystkich sklepach korzennych. 
Poodawaną jest w Kawiarni $ans-so0uci. 


CZA 


Walne Zgromadzenie 


członków Stowarzyszenia wytwór. „Piskarnia Robo- 
tnicza”, stowarzyszenie zar. z ogr. por. we Lwowie, 
odbędzie się w poniedziałek, 31 marca 1913 o 
godz. 7 wieczór w sali przy ul. Brajerowskiej 1. 8, 


z porządkiem dziennym: 


. Odczytanie protokołu z poprzedniego Waln. Zgromadzenia. 
. Sprawozdanie fvyrekcyi z działalności za rok 1912. 
. Sprawozdanie komisyi szkontrującej i Rady nadzorczej. 
. Podział zyskówą 
Uzupełniające wybory trzech członków Rady nadzorczej 
i dwóch członków Dyrekcyi. 
. Przystąpienie do Związku stow. zarob. i gosp. 
. Wnioski. 

W braku wymaganego statutem kompletu następne Walne 
Zgromadzenie odbędzie się tego samego dnia, z tym samym 
porządki. m dziennym i w tym samym lokalu o godz. 71/2 wiecz. 


Zamknięcie rachunków i bilans wyłożony jest codzien- 
nie w biurze piekarni od godziny 9—12 w południe i od 
3—6 wieczór. 


IE ewe 


Dyrekcya. 


C. k. uprzyw. 


Towarzystwo Imienia Gizeli 


wzajemny zakład ubezpieczeń na życie i posagi q 
Kraków, ul. Fioryańska 13, Telefon Nr. 2592, 

————— poleca 
bardzo korzystne ubezpieczenia dzłaci i na życie. 


Wyjaśnień i prospektów udziela się bezpłatnie i bez ja- 
kichkolwiek zobowiązań. 


Ludziom poważania godnym oddaje się zastęp- 
stwo także jako zajęcie uboczne. 


Zjedn. austryackie akc. Towarzystwa żeglugi parowej 
Austro -Amerykana 


Specyalna 
nowa linia 


Regularna i bezpośrednia komunikacya z Austryi wprost do 
portów kanadyjskich, do Północnej i Południowej Ameryki itd. 


Następne odjazdy do Kanady okrętami: 


„Argentina* 15 marca wprost do Portland w Kanadzi 
„Alice? 19 kwietnia Quebec tej 


Informacy! udzielają I sprzedaż kart okrątowych uskuteczniają: 
Kraków: Jeneralna Ajencya (Goldlusł i Ska) Lubicz 7 (naprzeciw 
dworca kolei), jakoteż wszystkie podlegające jej prowincyo- 
nalne ajencye, — następnie Lwów: Biuro pasażerskie Austro- 
Amerykany, Grodecka 93; Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, 
Via Molin Piccolo 2; Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amer., 
L, Kartnerring 7, Il, Kaiser Josefstrasse 36 oraz Jeneralna 

Ajencya Austro-Amerykany, Schenker i Ska. 


Zdolnych agentów 


poszukuje za stałą miesięczną pensyą w każ- 
dej miejscowości Austr. Węg. i za granicą 
do sprzedaży różnych losów wartościowych 
na raty, oraz zastępstwo asekuracyjne. Zgło- 
szenia przyjmuje Generalna reprezentacya, 
Kraków, Dietla 73, dłolzmamu. 


Niedziela 23 marca 1913 


; A ji 
RA 


Ważne 
dia Handluwzów! 


Do wydzierżawienia 


urządzony lokal sklepowy z tra- 
tiką, mający wyrobioną klien- 
telę, w dzielnicy Wielkiego 
Krakowa, położony w central- 
nem miejseu w pobliżu fabryk 

Warunki dzierżawy bardzo 
korzystne. 

Zgłoszenia: Kraków poste- 
restante 27. 


W Czarnej Wsi 


tuż za dawną rogatką miejską 
każdego czasu 


do wydzierżawienia plac 


ogrodzony naokoło parkanem, 
nadający się na skład drzewa, 
materyałów budowlan., war- 
sztaty etc. w obszarze około 
2000 sążni. 
Wiadomość u p. fózefa Schienga, 
Czarna Wieś L. 39. 


kaprawy 
maszyi do szycia, maszyn da 
plsanla | gramofonów uskutecz- 
nia najlepiej po umiarkowa- 
nych cenach 
JÓZEF JAKOBA 
mechanik specyalista 


Podgórze, ul. Józefińska 6. 


Używane maszyny do szycia 
od kor. 20'—. Części składowa 
zawsze na składzie. 


Lactol usuwa po diuższom 
użyciu piegi. 
Laciel niszczy wągry. 
Luciol usuwa wypryski i za- 
czerwienienia skóry. 
Lactel usuwa zmarszczki. 
Lartol jest jednym z tych 
środków toaletowych franca- 
skich, który w każdym domu 
znajdować się powinien. 
Cena pudcika 2 ke 
Do nabycia w aptekach, dro- 
gueryach i składach perfy- 
meryi. 


Przedjlia brod wszelkiego radiżeja 


na próby Ra IG dm, 
1-hufzi lankastry og K 20'—, da- 
beltówki tanzaster wd K 36--, 
Hamorla od K 706—, isuerty 
6d K 8—., roweiwery od K56—, 

istojety od K 2— wzwyż. 
saniki ilustrowana darma, F. Dusek, 
fnbzyka broni, pecena Nz. 2138. 
mm dor Stastabaha (Oxeskhyi 


— 
Cztery tygodnie na próbę 
i do obejrzenia wysyłam moje 
uznane rowery marki „Bohć- 
ma“ z 6letnią gwarancyą za 
dobrą robotę i materyał. Czę- 
ści składowe najtaniej. Osobom 
godnym zaufania dogodne wa- 
runki płacenia, Fr. Dusak, fa- 
| bryka rowerów Opocno Nr. 2068 
a. d. Staatsbahn Czechy. 
Í Ilustrowane cenniki darmo! 


d 


echa: 


A 


OŚWIĘCIM. 


ZĘBA m ama 


Upakowanie dyskretne. 


oron magrodj 


dla tysych i nie mających porost 


Elegancki porest brody i włosów na viot 

w 8 dniach wywołuje Cara balsam na włesy, pf. 

działanie na cebulki włosów; balsam ten w f% 

sposób na nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają ró 
Cara jest najlepszyrm wyrobem nowocześć 

wiedzy na tem polu i uznany jako jedyny bals 

4 wywołujący porost brody i włosów ma głowie ” 

wet u starców. 

: Cara balsam ażywają przeto młodzi i 

w całym świecie. l 
Cara pobudza obumarłe cebulki włosow: 

wu do życia po krótkiem użyciu. Ręczy się, że 

g dek ten jest nieszkodliwy. 

| Jażell tu nie jast prawdą, wypłacimy 

1000 korom w gotówce 


każdemu łysemu, gotawgsemu lub rzadkie własy mając i 
który balsamu Gara przez 4 tygudnie używał buzsk | 


sta 


4 


Jesteśmy jedyną firmą, która swoim odbiorcom daje tego rodzaju gwaraneyę. 


sflmiejszy. Używałem 


skutecznie, dziękuję więc Panu serdecznie za Pański balsam na włosy, polecę go c 
wszystkim potrzebującym. Dziękując raz jeszcze pozostaje z poważaniem 0. V. 3 

Cara nadaje włosom i brodzie piękny i bujay wygląd i miękkeść. Wysyła się 
wszystuich miejscowości po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do najwi 


w świozie ssobliwogo handlu. 


wyrobów masarskich 


A. Różycki 
Sławkowska L 22 
poleca znakomita młodeszynki, 
wyborowe kiełbasy, polędwice 
wiejskie, polski smalec i sło- 
ging, — Wysyłki za pobraniem 
odwrotnie. 

Do sklepów znaczny opust, 


Panowie! 


cierpiący na utratę męskiej 
energii, niechaj użyją na- 
tychmiast działającego środka 


„LETTIŁN 


ziożomego ze składników che- 
micznych. — Żadne lekarstwo. 
Cena Kor. $—. Przesyła dyskre- 
nie bez podania zawartości. 
Sposób użycia załączony. 
V. Welngźrtner, droguarya, Wie- 
deñ, XVIII., Sternwartestr. 11-12. 


Dla starszych mężczyzn konieczne, 


DOM 
TOWAROWY 


| S. PITZELE 
NIA 


ków, Lubicz L, 3 


naprzeciwko dworca kolejow. 

zawładamia Sz. Publiczność, Iż na 

sezon wiosenny 
już nadeszły 

biuzki, obuwie, tanie Kape- 

lusze słomkowe damskie i 

dziecinne, rękawiczki, su- 
kienki i t. p. 

Ceny stałe niezwykle tanie. 


E Z A OT ya o E E e E E E e o D a 


Cara Haus, Kopanhaga. 


Za przesłaną mi paczkę Cara, dziękuję serdecznie. Używam balsam ten od 12-tu * i 
z bardzo dobrym sxutkiem, włosy mi więcej nie wypadają, owszem stają się silniejsze I t 
8ze, a poos jest silniejszy od czasu użycia Pańskiego balsamu; również i porost brody S. 


f paczka balsamu Cara kosztuje 6 koren, 2 paczki 10 koron. 


Cara Haus, Kopenhagen 323, Dänemark (Danis; 


(Cpłata latów 25 kal. kart kerespondencyjnych 10 kai.) 
Elsktro- motorowa fabryka 


s 
> 


dotychczaa bardzą wiele środków na 


ost włosów, lecz Vi 


Zażądajcie Mum. | 


darmo i opłatniej ., pi 
mojego bogato ilu- «ez kosztów gi 
strówanego główne- D wysyłam każdóli. 
j go katalogu z 4000 aji swój wielki o Aj 
rycin, zegarków, to: i cie  ilustrow 
warów złotych i główny katalob,, | 
srebrnych, _ jasfrt- 4000 odbitek, ff 
mentów muzyc cnych, dobr 
nych, wyrobów stalowych, tanich towar 
skórzanych i ga!anteryjnych, wszelkiego rod?” | 
broni, ete. Pierwsza fabryka D d rs% 
zegarów e. i k. nadworny do- py C k. nadwo y 
stawca Hanns Konrad, Dom wy- dostawca 


Haning Konrał 


dom wysyłkowy instrumenti 
muzycznych, Brüx Nr. 818 ( w 
chy). Skrzypce dla uczniów * 
smyczka, po 580, 6'50, Ta 
8'40 kor., smyczki po oc? 

Nit ge 


syłkowy w Briix Nr. 807 (Cze- 
chy). Prawdziwy Szwajcarski 
niklowy Aaker Remontoar, 
System Reskopf, Patent K 5, 
3 sztuki K 14, rejestrowany 
Adler Roskopf, niklowy Aaker 
Remontoar zegarek K 7. Praw- 
dziwy srebrny Remontoar ze- 
garek otwarty K 8'40. Gwa- 
rancya 3 letnja, Bez ryzyka! 
Zamiana dozwolona lub zwrot 


pieniędzy, 


1:10, 150 i 2— kor. 
ryzyka! Dozwolona wymiś 


lub zwrot pieniędzy. , 


ak i By M RER 
GUMOWE soze ności dý 


Frawóziwe francuskie dla panów l-mzej jakości pr 30 
Mom marka ochrouna „AKGLONIAĆ jako oejlepowa “s| 
tychczaa znana marka, 3 azt. K. 1°10, 6 sat. K. 1%, 12 5, 
K. 8:80 z delączenioem 48 str. zawierzjącej brozsary a ihast | 
cyami, wysyja nieznacznie, baz podawania firmy i zawartość, 
dyskretnie, 2a xaliczką, albo póprzedniem nadesłaniem pól? 
zytości w tińikach poecztewych jadyna tirma tego zł 
i. Kalila, Praga, Periowa Nr. I j 
Gesty, chszetay goiszl zazćh z wyjadnioniami d totogrid, w kopetcio qarasa | oaii 
wy 


I 


= € á 
.orespondentka 
pi 
plerwszerzągdna siła blurewa, z kilkuletnią praktyk? 
poszukuje posady tyłka w Krakowie. ( 


l 
| task. oferty pod „3. B. 125“ Kraków, poste-restaut”. 


polsko-niemiecka, pisząca biegle na maszy 


LAWN TENIS 


RAKIETY, TRASY 
PIŁKI, SIATKI 


PIŁKI NOŻNE 


wszelkie przybory sportowe 


Rulety 


w różnych 
wielkościach 


Przybory 


rybołowcze. 


st 


| BIBUŁKI CYGARETOWE | 
BRAUNSTEIN FRERES | 
EPARYŻE 


NAJNOWSZE MARKI 


NABYCIA WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH 
CH I W C. K. TRZFIKACH GALICYI. 


50.000 kołder 

po koron 1:95, 
dla eksportu na Bałkan przeznaczone, 
ze względu jednak na wojnę tutaj za- 
trzymane z prawdziwej berneńskiej hi- 
malaja wełny, około 200 cm. długie i 
t30 cm. szerokie w piękne paski i dese- 
nie, z pięknem kołorowem obramowa- 
| niem Sprzedaje się tylko krótki czas 
" po połowie ceny kosztów wytwórczych 
E po tylko kor. 1°95 za sztukę, — Te 
RK zimowe kołdry himalaja są 2 razy tyle 
| tylko jak długo zapas starczy po następujących sensa- 
lech cenach u nas do nabycia: 1 kołdra z mowa himalaja 
uje tylko K 1:95. 3 kołdry zimowe himalaja kosztują tyl- 
5'70. 6 kołder zimowych himalaja kosztuje tylko K 11 —. 


x Wyłączna sprzedaż za pobraniem 


DA, WIEDEŃ Hi/2, Hiessgassa 13/262, 


= 
ibl | Wszędzie Znany, siewny I ulubiyny 0u0 ariniy 
Ui Przy większych zamowienią-h znacznie zniżon: cony 


EGO BA 
u A. THIERRY =” BALSA 

NIE PRAWDZIWY z zielona zakonnicą, jako marką ochronną. 
ŚWNIE CHRONIONA. Wszelkie fałszerstwa, naśladownictwa 
i sprzedaż innego balsamu z ułudnymi 
znakami, będą ścigane sądownie i su- 
rowo karane. — Ogólnie znane z do- 
4) | brego działania przy wszelkich cierpie- 
U | niach w szyi, kaszlu, wyrzutom, chryp- 
ce, zapaleniu gardła, bólom piersio- 
wym, cierpieniom płuc, szczególnie 
przy influency, cierpieniom żołądka, 
zapaleniu wątroby i śledziony. Braku 
apetytu, złego trawie- > 
nia, zaparciu, zewnę- 
trznie przy bóln zębów „4 
U i chorobom jamy ust- 7 
lein echter Balsam | nei, darciu mięśni, opa- 
ar Sahutzangel-Apetheke dsj rzeniu, wyrzutom ete. %ę 
i (lhisrry in Pregrada |12 małych lub 6 po- $ 4 
bitach- Sauerbrunn. dwójnych lub 1 duża AE 
4, ——  specyalna familijna flaszka koron 5:60. 

klara A. THIERRY jedynie prawdziwa centyfoliowa maść 
| kfObiega i usuwa zatrucie krwi. Czyni prawie każcą bo- 
Wà operacyę zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy 
tx ych piersiach położnie, wstrzymaniu oduływu pokarmu, 
„Ardnieniu piersi, otwartych ranach, nóg lub stopy, ra- 
W, obrzmieniu nóg, nawet przy próchnieniu kości, przy 
„„tCh z uderzenia, ukłucia, postrzelenia, przy ranach cię- 
hit i zgnieceniach; do wyciągania wszelkich ciał obcych 
i lej szkła i drzazgi, piasku, śrutu, kolców, ete. Przy wszel 
"y,! wrzodach, naroślach, karbunkułach, nowotworach, 
RE skirze ; przy kurzawkach, obieran'u paznokci, pęche- 


> = m; M M 


j Odparzeniu nóg, ranom z parzenia, przy odleżeniu, upły- 
4, Z uszów i przy zranieniu dzieci e'c. etc. Wysyłka tylko 
| Boprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką. 
| lt, 2 słoiki kor. 3'60. 

i Dytwać należy: Schutzengel-Apotheke d. A. THIERRY In Pregrada bel Rochitsch, 
ją Abycia w aptekach i hurtow. składach drogueryjnych. 


zawie do nabycia: M. SAZOWSKI, aptekarz. SZYMON 
_AY aptekarz i PIOTR MIKOLASCH I Sp. droguerya. 


Przybory bilard 


Niedziela" 238 marca 1913 


z drzewa miękkiego i Lignum Sanctum 


Cenniki na Życzenie darmo i opłatnie. 


Linia Hamburc—Ameryka | 


| Regularne przewożenie podróżujących 
í znanymi pierwszorzędnymi paroweami 
KRAMBURG—RNOWYV-VORK 
HAMBURG—FILADELFIA 
HMAMBURG—KANADAR 


Hamburg— Afryka Hamburg-Venczusła 
Hamkurg—|Indye zach. | Hamburg —Kalumhta 
Hamkurg— Araba Hamburg—średkewa | Hamburg—Kuba 

Hamhurg—Parsya Ameryka | Hamburg —Keksyke 


ANTWERPIA—KANADA. 


Linia Hambarg—Ameryka prowadzi prawie na wszystkich 
swoich newojorskich parowcach cztery kiasy przewezewe 
L kajuta, II. kajuta, HI. klasa i międzypekład. 
Parowce Linii Hamburg—Ameryka dają przy znakomitem 
utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podróżujących 
w kajutach i wyckodźców. 

O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić de 
genaralnej reprezentaeyi linii Hamburg—Amoryka, Wiedań, 
L, Kirntnerstrasse 38, albo do jej agenta 


we Lwowie, ul. Gródecka 95; w Czerniowcach, Herrongasza 16. 


Kamburg—Brazylfa 
Hamburg—La Piata 


Tylko raz w życiu! | TOWARZYSTWO MUZYCZNE 


W KRAKOWIE 


rozpisuje komkurs celem obsadzenia @d 
dnia 1 września 1913 r. posady 


profesora wyższego 
kursu fortepianu 


nrzy Konserwatoryum Towarzystwa. 


Warunki zależne od kwalifikacyi. Zgłoszenia 
przyjmuje do 20 kwietnia b. r. i wyjaśnień 
udziela Kancelarya Towarzystwa Muzycznego 
w Krakowie, Plae Szczepański, Stary Teatr. 


NOWOŚCI 


BUTTERIKE'S 


Żurna! sezonowy na wiosnę i lato 1913 r. oraz 
gotowe Kroje do wszystkich modeli w tym albumie 
zawartych dla Pań i dzieci na wszelkie miary. Cena 
albumu K 150, z przesyłką K 190. za zaliczką K 225. 
Również do nabycia FA OREHT žurnal na wiosnę 
i lato 1913 r. cena K 1:—, z przesyłką K 1:40, za za- 
liczką K 1:65, poleca 


SKŁAD ŻURNALI, GOTOWYCH KROJOW I MANEKINOW 
M. Landau, Kraków, ul, $w, Krzyża L. 5. 


| ARE KAMANE PPTP WY 


NOWOŚCI 


Do usunięcia piegów używają 
najrozmaitszych środków. Wszy- 
stkie te środki oparte są na jed- 
nakowych zesadach, raianowicia 
na wybielaniu piegów. Ten spo- 
sób postępowania nie jest wła- 
ściwy. Cheąc usunąć piegi, nie 
wystarczy je wybielić, gdyż po 
przerwaniu kuracyi piegi występują ponownie. Trzeha je 
przeto zupełnie zniszczyć. Usunąć piegi zopełnie można tyl- 
ko zapomocą tak zwanego kremu „Sante, Twarz należy 
natrzeć tym kremem i następnie zmyć mydłem. Ten sensa- 
cyjny krem usuwa piegi znp-łnie€ W krotuim eza- 
sie i czyni cerę piękną, rumieno-piaią. 
Krem tem sporządzony jest pod kierunkiem prof. uniwersy- 
tetu dra Hager'a prawnie chroniony i jest dzis jedynym pod 
gwarancyą, skutecznie działającym środkiem, przytem zu- 
pełnie nieszkodłiwym. Pudełko jedno wystarczy. 


Cena kor. 2-50, pocztą kor. 2-80 franko. 


Sposób użycia dołączony. 
Zamówić za zaliczką lub poprzedmem nadesłaniem gotówki: 


J. KUKLA, Praga, ul. Perlowa 33. 


owe -- - polecają majtaniej 
kraków -- 


Rynek 37 


f 
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PERFUMY, KREMY 


Mydła 
Mydła p z to w Tw © 


| Schaimpoo Tarcol 


do mycia głowy przeciw łupieżowi. 


Tarog płyn na porost wło- 


sów. 
ROD „a 7 G6 aparat do 
METABO odświeżania 
cery i usuwania zmarszczek K 6— 
BAreMA do tegoż aparatu E 6—, 


kwiatowe po kor. 1 — 
zą 6 sztuk. 


pb ken 


. mz 


JIEIEJ|_Austryaekie Towarz. fabryki broni w Steyr, 


Najlepiej jeździ, 


2 ge (WAFFEN 3 


najlepszy rower monarchii! 


G 
[E] 
game 


I IF) 


Znakomite, trwałe, lekko jadące, 
eleganckie, pierwszorzędne rowery. 


| dobry, tani rower ludowy. 


EJEJ 


ilustrowany katalog darmo i opłatnie od 


[EMENEŃ zastępcy: F. Lord, Kraków, Lubicz 1, EM 


| Tanie pierze! 


jg Najepsza CZESKIE 
źróło zakupu! 
1 kg. szarego, dobrego, dartego 
2 K, lepszego K 240, najlepsze- | 
go, białawega K 2'80, białego K 4, {i 
> AO ee K 510; 1 kg. 
M )) bardzo dobrego, Śnieżno-białego, 
i === dartego MESA K 6'40 i 8, sal 
'ego puchu K 6 i 7, biaiego, dobrego K 10, najlepszego ł 
brzusznego K 12. — Przy odblorze od 5 kg. opłatnie. 
+ anial z czerwonego, niebieskiego, białego lub $ 
Gotowa pościel iios peee 1 ioia 180 cm. 
długa, około 120 cm. szeroka wraz z dwoma poduszkami, 
każda po 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, napełniona nowem, 
szurem, bardzo trwałem puszystem pierzem K 16, półpu- 
chem K 20, puchem K 24. Pojedyncze pierzyny K 10, 12, 
14, 16. Poduszki po K 3, 350, 4. Pierzyna 200 cm. dluga, 
140 cm. szeroka K 13, 1470, 17:80, 21. Poduszki 80 em. 
długie, 70 szerokie K 450, 5'20, 5'70. Piernaty z silnej 
dymki w pasy 130 em. długa, 116 cm. szeroka K 1290, % 
K 14:80. — Wysyłka za zaliczką od koren 12 opłatnie. 
Zamiana dozwolona, za nieodzowiadalące pieniądze się zwraca. 
Szczegółowe cenniki darmo I opłatnie. 


a. BENISCH w Deschenitz Kr 888 (Czechy). ; 


EJ 
JIEZEEGEEEBEEELE 


Smacznie, obficie, czysto, tanio! 
Kuchnia Jarska „Przyroda“, Rynek 45, I. piętro. 


2 


ZAKLAD DOSTAW BUDOWLANYCH 


pod firmą 


$. FELTSCHER i JÓZEF MIMA 
Kraków, ul. Starowiślna 66 
- poleca: 

Piega kaflowe w różnych kolorach jasnych i ciem- 
nych, z gliny prawdziwie ogniotrwałej, Kuchnie 
z kafli białych, niebieskich i porcelanowych, 
[> Hardtmutowskis. Przestawiania i reperacyś 
| 


starych pieców. Flizy do wykłądania ścian. Posadz- 

kl dębowe, posadzki kamionkowe, Asbit do pokry- 

cia dachów. — Wypróbowany preparat przeciw 

wilgoci „Bóbr”, używany do zaprawy cementowej. 
Ceny fabryczne. 

Przy większych dostawach specyalne oferty. 

Próbki i kosztorysy gratis. 
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APTEK 


pod Złotym Jeleniem 
we Lwowie 


została już przeniesio- 
ną do nowego lokalu 


nek To 


!? NA RATY? 


By szybko wielką 
ilość łańcuszków i 
1 wspaniałych za- 
mo sprzedać 
ostarczam w ca- 
łych  Anstro - Wẹ- 
mrzech natychmiast 
sa kor. 14 pierwszo 
-zędny prawdziwy 
wabrny zegarek re- 
mantoar z 3 srebr- 
aemi kopertami ła- 
dnie grawirowany- 
miś 14 karatowy złoty łafńcu- 
szęk pancerny najnowszego fa- 
sonu cechowany za kor. 140. 
Na najdogodniejszych warun- 
kach tylka kor. 4 miesięcznie. 
Zegarek I łańcuszek także dam- 
ski. Wysyłka natychmiastowa 
wszędzie za pobraniem pierwszoj 
kwety kor. 14. — R. LEGHNER, 
Dom towarów jablierskich, Lun: 
denbarg Nr. 481. 


Księgarnia S$. A. Krzyżanowskiego 
W KRAKOWIE 


ołeca dzieła pedagogiczne 

eussnera do bardzo eh 

i najłatwiejszej nauki Obcych 

Języków w Szksle I w Domu, bez- 

płatnie, bo bez nauczyciela z ob- 

jaśnieniem wymowy i klu- 
czem p. t.’ 


(RAMOUCZEK 


> PBolsko-Niem jack; 
Pà kurs I-szy kor. 2'40—— 
(kurs II-gi kor. 480. 
Polsko-Francuski 
kurs I-szy kor. 3:60 — 

kura II-gi kor. 9'60. 

Pelsko-Mngielski kurs 
I-szy kor. 230 — kurs II-gi 
kor. 3'60. 

Polsko-Rosyjski kurs 
I-szy kor. 4'20 — kurs Il-gi 
kor. 540. 

Bezpłatne zeszyty wysyła 
księgarniapo nadesłaniu 15 hl. 
na porta. 


K 500.000 


wszystkich główn. wygranych 

13 ciągnień rocznie 13 

Najbliższe 2 ciągnienia już 
w marcn 1913. 


5 oryginalnych losów 
1 austr. los czarwonego krzyża 
1 włoski los czerwonego krzyża 
1 węgierski los czerwonego krzyża 
1 los bazyliki ` 
1 los serbski państw. tytoniowy. 
Wszystkie 5 losów razem w 
miesięcznych ratach po K 6—, 
Każdy los wygrywa. 
Natychmiastowe wyłączne pra- 
wo do wygranej już po za- 
płaceniu pierwszej raty, na 
mocy prawnie wystawionego 
dokumentu. Zamówienia prze- 
kazem pocztowym. 


Kantor wymiany Zygmunta Hirsch- 
barga, Kraków, Rynek L. 9, I. p. 


| ZNAKOMITE 


MARMOLADY 


DO LEGUMIN 


i 
Morelową | 
Poziomkową | 
Wiśniową | 


Porzeczkową 
i mieszaną 
po najtańszej cenie i w naj- 
lepszej jakości poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI, Kraków 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 


Wydawca: lgnacy Daszyński, — Redaktor 


` 


| 


PIIMAUSJ ow. szwedzkie 


g] 

4 

5) 
4 ME! TAF RYS ED BY EE WSA FT Ele z M 

8 OENNARKANENZZAANOKZERWNE CENE 


Cenniki liustrowane na żądanie gratis. 


l 


Niedziela 23 marca 1913 


fb B 
Panie domu! Baczność! 


Nie kupajcie masła ani innego tłuszczu zastępującego masła, nie sps6d% 
wawszy poprzednio słynnej i wszędzie wypróbowanej marki światował 


” MARGARYNY 


s UNIKU" nie jest żadną margaryna roślinną. 


„UNIKUÓM 44 zrebiona jest z najczystszego tłuszeza wołowego z jak najle- 
piej pasteuryzowaną śmietaną, z tego powodu ma naj- 
większą warteść pożywną i jest rzeczywiście zdrową. 


[L) 
„UNIKUK nie jest wyrobem sztucznym, lacz Wwłczystszym ma” 
turainym produktem. 


„UNIKUM*” jest w 50*/% tańazą od zwykłego masła, i pod gwa- 


rancyą o wiele wydatniejszą jak ono. 


TYLKO BLAIMSCHEINA „UNIKUM"” jest rzeczy 


wiście jeccynem prawsiziwem zastępstwom masła, 
które wszystkia dotychczas zachwalane o wiele 
Wyrób przewyższa. 


BLAIMSCHEINA „UNIKUM" zabezpieczony jest ciągłą 


państwową kontrola, co jest uwidocznionem na każdym pakiecie. 


Szanowna Pani! 
Niech Pani nie da się złudzić innemi ogłoszeniami i niech niywa 
gamiast masła do 


umażenia 
pleczenia 
gotowania 
wyłącznie smarowania chleba 


Biaimschelna margaryny „UNIKUM” 


Wszędzie do nabycia. Na próbę darmo i opłatnie. 
ZJEDNOCZONE FABRYKI MARGARYNY i MASŁA, WIEDEŃ XIV. 


7 P- cz 


m OAE TY ZEE 


Nr. '30 mak p > Długość 19 cm. 
K 8-50 Ç: Kor. 4:20 
Długość 20 cm. 
AB Kor. 4:40 
K 9-60 

Dtugość 20 cm. 
Nr. 1 , Kor. 4:60 

Da K 10-30 aki z” z dwoma 

a W duszami. 

połeca wyż 


reschlier, Krakó r, Gr 


Skład towarów żelaznych i stalowych. 


== Najwlększe na świecie Towarzystwo okrętowe i kolejowe == 


anadian Pacific Railway Company 


posiada najszybsze połączenie z Fryestu do Kanady, z Antwerp 


s: i z Liwerpoolu do Kanady, oraz do Ameryki Północnej 


Najwygodniejsza i najtańsza podróż. 


Handel Farb; 


i przyborów art. malarskich 


Okręty towarzystwa Canadian Pacific jadące z Tryestu nie posladają wcale 
międzypokładu, ale tylko same kajuty na 2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty 
drugiej i trzeciej klasy, Wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą używać 
pokładu do spaceru, sal do palenia, sałonów dla pań, sal muzycznych i t. d. 


NOWO ZAŁOŻONY 


pod firmą 


Żelàzka niklowe do prasowania 


odzka 43 


Cenniki Ilustrowane na żądanie gratis. 


Wszelkich wyjaśnień udziela: 
Reprezentacya Ganadian Pacific w Krakowie, Floryańska 44, 


mami LLET T 
PRACOWNIA 


KOSTYUMÓW 


Teatr Rozmaitości Varieté Bristol, Lwów 


Występ pierwszorzędnych sił artystycznych. Codziennie 2 kó' 


; 7:— K 3 flaszki, 20:— K 10 flaszek. Nie kupujola Innych środków. 


| wyrób I skład 
1 — główny — 


Kraków, Szewska 21 
poleca najtaniej: farby, lakiery, glazury i masy 
do podłóg, wióry stalowe, szczotki, wszelkie- 
go rodzaju, rogóżki i chodniki kokosowe, 
oraz artykuły toaletowe i kosmetyczne. 


DAMSKICH 


JÓZEFA RZESZUTA 
Kraków, plac Matejki 5 


wykonywa na sezon podług 
najnowszych angielskich żur- 
nali na czas ściśle oznaczony. 


wwy| Ceny konkurencyjne, 


powiedziałny : kosa Misiełak. 


l M. Masłowski, M. Reder, 


Drukarzia łuńewa w Krakowie, ul. Filipa 


` LOR eN aS TERNA e wra 27 Tr, (m tee Ja 
Prawdziwe kerneńskie materye 
na sezon wiosenny I letni 1913 roku. 
Resztka długości 3'10 mtr. wy- j 1resztkakor. 7 
starczająca na kompletne ubra- | | resztka kor. 10 
nie męskie (marynarka, kami | 4 resztka kor 17 


3 1 resztka kor. 17 
zelka i spodnie) kosztuje tylko | 1 resztka kor. 20 


Resztka wystarczająca na czarne ubranie salonowe 
K. 20-—, Wszelkie sukna na zarzutki, ubrania turystyczne, 
kamgarny jedwabne i t. p. wysyła po cenach fabry- 

cznych znany z rzetelności skład sukna © 


Siegel-Ilmhofw Bernie (Morawy) 
Próbki darmo i opłatnie. 


Korzyści, jakie zyskuje każdy sprowadzający materye 
z miejsca fabrycznego wprost z firmy Ślegel-Imhst są 
znaczne. Stałe niskie ceny. Wielki wybór. Ścisłe najdo- 
kładniejsze wykonanie nawet najmniejszych zamówień 
z najnowszych materyi. 


jest środkiem skutecznie działają- 
cym, wyrabianym z odpowiednich 
składników. 

bywa przez pp. lekarzy w bardzo 
wielu wypadkach z najlepszym 
skutkiem polecany. 

uspokaja bóle reumatyczne, po- 
dagryczne I newralgiczne, usuwa 
swędzenie części odmrożonych 
i obrzmienie stawów. 


bywa wskutek swego szybkiego 
Gontrheuman działania coraz częściej używany. 
Nie przyjmujcie innych preparatów. 
1 tuba 1*— kor. 
Za poprzedniem nadesłanietn 


1 K 50 hal. przesyła się 1 tubę 
5— K ° „ 5 tub 
9— K 4 „ 10 tub 


sklad g. B. Fragnera Apteka 


i skład gł. 
c. k, dostawcy dworu, Praga Il., Nr. 203. 
Należy uważać na nazwę preparatu i wytwórcy. 
Na składzie we wszystkich aptekach. 

W Krakowia w aptora:h: M. Reder, M. Masłowski, K. Wiszniewski. 


Contrheuman 
Contrheuman 
Contrheuman 


} pocztą franco. 


Wszelkie zranienia 


należy starannie chronić przed zan'eczyszczenlem, gdyż naj- 
mniejsze zranienie może się z powodu zanieczyszczenia 
przemienić w niebezpieczne, często nieuleczalne rany 


Od lat 40 znana maść, zwana Pragską maścią| 
domową, okazała się doskonałym środkiem opa- 
trankowym. Ochrania ona rany, łagodzi zapalenie i bór | 
le, przyspiesza zabliżnienie i gojenie. Í 
Z" Codzienna wysyłka pocztowa. "EHA 
1 puszka 70 h. Za poprzedniem nade- 
słaniem 3 K 16 h. wysyła się 4 puszki, 
7 K 10 puszek franko do wszystkich 
stacyi austro- węgierskiej monarchii. 


Wszystkła częśc! opakowania mają prawnle zastrzeżoną marką ochronną, 
Skład a a a ck. dostawca 
główny EB. FK RAG R E dworu 

Apteka pod „Czarnym Orłem" Praga, Klelnselta, róg Norudy 203. 


Do nabycia we wszystkich składach Austro-Węgier, w Kra- | 
kowie w aptekach M. Masłowski, M, Reder, K. Wiszniewski. | 


medye. — Początek o godzinie 8 wiuczoram. 


Przy kokluszu, 


fakoteż zapaleniu oskrzeli i rozedmie płue 

i innych chorohach organów oddechowych jest od 

wielu lat w użyciu, przez lekarzy coraz więcej pole- 
cany, miły w smaku 


Thymomel Scillae 


dobry i natychmiast działający preparat. 
Nazwa preparatu prawnis zastrzeżona. 


Środek ten uśmierza napady kaszlu kurczowego, zmniej- 
sza ich liczbę, ułatwia wydzielenie flegmy i uśmierza 
kaszel. — 1 flaszka 2 K 20 h. za poprzedniem nadesła- 
niem pocztą 2 K 80 h. wysyła się franko 1 flaszkę, 


Proszę zapytać swego lekarza, 


„. FRAGNERA apteka, 
c. i k. nadw. dostaw. PRAGA I, Ar. 203. 


Do nabycia we wszystkich apte- 
kach. W Krakewie w aptekach: 


K. Wiszniewski. 
Baczność na nazwą preparato, wy- 
twórcy I markę ochronną, 


